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W ie lk a  m a n ife s ta c ja  je d n o śc i 
n a ro d u  b u łg a rs k ie g o

W ybory do Zgrom adzenia Narodowego 
w B u łg arii

S O FIA  (P A P ) —  W  nie
dzielę odbyły  się w  B u łg a rii 
w ybory  do W ie lk iego Zgrom a
dzenia Narodowego oraz do o- 
kregow ych rad  narodowych. 
Ludność B u łg a r ii w yb ie ra ła  
231 posłów. W śród zgłoszonych 
kandydatów  znajdowało się 
w ie lu  znanych robotn ików -przo 
downików pracy, wiele kobiet 
i  p rzedstaw ic ie li pracującego 
chłopstwa.

M iasta  i  wsie 3 u łg a r ii p rzy 
b ra ły  w  dn iu wyborów  od
św ię tny w yg ląd . N a cen tra l
nych m iejscach w id n ia ły  po r
t re ty  lub popiersia S ta lina  i 
D ym itro w a , oraz członków 
B iu ra  Politycznego B u łg a r
sk ie j P a r t i i Kom unistycznej z 
Kolarow em  i  Czerwenkowem 
na czele. N a transparentach 
wypisane b y ły  m. in. hasła na 
cześć S ta lina  i  wzywające do 
zacieśnienia p rzy ja źn i z ZSRR, 
gw arantem  niepodległości na
rodow ej B u łg a rii.

G łosowanie rozpoczęło się o 
godz. 7-ej rano, ale ju ż  na 
długo przed ty m  setk i w ybor
ców grom adziły  się przed lo 
ka lam i w yborczym i. F rekw en

cja  wyborcza w  ca łe j B u łg a rii 
by ła  bardzo wysoka. W  szere
gu ko m is ji wyborczych już do 
godzi 12-ej wszyscy upraw nie
ni oddali swe głosy. W  mieście 
S lholo (okręg ja m bo lsk i) do 
godz 12-ej głosowało 85 proc. 
wyborców, w  mieście T u tra - 
kan —  70 proc., w P lovdivie, 
Ruse i innych m iastach —  prze 
szło 50 proc.

O godz. 10-ej w  129 okręgu 
S o fii oddał swój głos prem ier 
K olarow , pow itany b u rz liw ym i 
oklaskam i przez wyborców. 
W ybory  m ia ły  przebieg zupeł
nie spokojny. N igdz ie  nie za
kłócono porządku.

Przebieg w yborów  w  róż
nych częściach k ra ju  obserwo
w a ły  liczne g ru p y  korespon
dentów zagranicznych, k tó rzy  
p rz y b y li do B u łg a r ii w  związ
ku z procesem Kostowa. K o
respondenci zagran iczn i posia
da li pełną swobodę poruszania, 
się, a naw et przeprowadzania 
obserwacji w  lokalach w ybor
czych.

W y n ik i w yborów  ogłoszone 
zostaną prawdopodobnie w  po
niedziałek.

K P  W ło c h  w a lczy  o z m ia n ę  
u k ła d u  s ił w  k r a ju

Przem ów ienie Togliattiego na plenum  
K C  K P  W łoch

R Z Y M  (P A P ). N a  plenum 
K C  Kom unistycznej P a r t i i 
W łoch sekretarz P a r t i i P a lm i
ro  T o g lia tt i po dyskus ji nad 
jego re fe ra tem  p t. „W a lk a  o 
pokój i jedność“ , w yg łos ił prze 
mówienie końcowe, k tó re  w 
znacznej m ierze pośw ięcił za
gadnien iu sojuszu m iędzy k la 
są robotniczą a chłopstwem.

T o g lia tt i podkreślił, że na 
czele masowego ruchu zarów
no robo tn ików  ja k  i  chłopów 
sto i P a rt ia  Kom unistyczna 
W łoch, k tó ra  dąży do zacieśnie
n ia  sojuszu m iędzy rob o tn ika 
m i i  chłopam i, aby zm ienić sy
tuację  po lityczną i  gospodarczą 
k ra ju .

W  ciągu osta tn ich m iesięcy 
■— m ów ił dalej T o g lia tt i —  na 
odcinku w a lk i zw iązkowej za
notować m ogliśm y oczywiste 
sukcesy, częściowe sukcesy, a 
nawet i  niepowodzenia. Jest 
jednak rzeczą ważną p rzy  
tym , że k lasa robotnicza wzbo
gaca swe doświadczenie, w y 
chowuje kadry» p rzygotow uje  
się do nowych zwycięskich 
w a lk.

W  dalszej części swego prze
m ów ienia T o g lia tt i podkreślił, 
że w a lka  o urzeczyw istn ien ie 
p lanu, wysuniętego przez W łos 
ką  Generalną Konfederację  
P racy, n ie  wyklucza w a lk i o 
bezpośrednie postu la ty  rob o tn i
ków  te j lub inne j fa b ry k i,  czy 
też te j lub inne j ka te g o rii p ra 
cowników. Z planem tym  po
w iedzia ł T o g lia tt i —  w iążem y 
całą naszą działalność po litycz  
ną przeciwko rządow i p a r t i i

chrześcijańsko - dem okratycz
nej o_ re fo rm y  s tru k tu ra ln e , w 
obronie pokoju, o zmianę obec
nej sy tua c ji w  k ra ju  w  in te re 
sie narodowym  W łoch.

G łównym  celem planu Gene
ra lne j K on fede rac ji P racy —  
ciągną ł T o g lia tt i —  je s t uzdro 
w ienie gospodarki w łoskie j. 
D la  osiągnięcia tego celu masy 
pracujące n iew ą tp liw ie  by łyby 
gotowe pójść na poważne u- 
stępstwa, je ś li is tn ieć będzie 
rząd, k tó ry  rzeczywiście dążyć 
będzie do rea liza c ji tego planu 
i w  którego skład wchodzić bę
dą przedstaw icie le mas pracu
jących.

Jednocześnie —  podkreś lił 
T o g lia tt i —  dążym y do zneu
tra lizow a n ia  chociażby pewnej 
części tych elementów, k tóre 
trudno  byłoby nam przeciąg
nąć na naszą stronę, ale k tó 
rych  in te resy sprzeczne są z po 
lity k ą  rządu. Realizacja p lanu 
Generalnej K on fede rac ji P ra 
cy —  zaznaczył mówca —  ró w 
noznaczna je s t z radyka lną  
zm ianą układu s ił we W ło 
szech.

N a zakończenie T o g lia tt i 
podkreślił, że u podstaw całej 
działa lności p a r t i i kom unistycz 
ne j leży dążenie do zm iany po
l i ty k i zagranicznej W łoch na 
pokojową, jako  jedyn ie  odpo
w iada jącą interesom  narodu. Z 
dążenia tego w yp ływ a  w a lka  
p a r t i i przeciwko obecnemu rzą
dowi o zmianę sy tua c ji w  k ra 
ju  i o rea lizację  p lanu Gene
ra lne j K on fede rac ji P racy.

N. C h ru szczów  1-szym  s e k re ta rz e m  
m o s k ie w s k ie g o  o b w o d o w e g o  

i  m ie js k ie g o  k o m ite tu  W K P  (b )
M O S K W A , (P A P ). D zienn i

k i moskiewskie doniosły, że na 
połączonym  plenum  m oskiew
skiego obwodowego i  m ie jsk ie 
go kom ite tu  W K P (b ), odbytym  
w  dniach 13 —  19 g rudn ia  ł>ri, 
N ik ita  Chruszczów zosta ł je d 
nom yśln ie w yb ran y  pierwsizym 
sekretarzem  m oskiewskiego ob 
wodowego i  m ie jskiego kom i
te tu  W K P (b ) ,

Dotychczasowy p ierw szy se
k re ta rz  m oskiewskiego obwodo
wego i  m ie jskiego kom ite tu  
W K P (b ) Popow zosta ł zwolmo 
ny z zajmowanego stanowiska 
w zw iązku z przejścjgm  na od
powiedzialną. pracę w  dziedzi
n ie ’■ budownictwa m iejskiego.

Jednocześnie plenum KC 
K P (b ) U k ra in y  zw oln iło  
Chruszczowa od obowiązków 

płerwsizego sekretarza KC 
K P (b ) U k ra in y  oraz członka 
B iu ra  Politycznego i  B iu ra  
O rganizacyjnego KC  K P  (b) 
U k ra in y .

N a pierwszego sekretarza 
KC K P (b ) U k ra in y  plenum w y 
bra ło dotychcziaisowego drugie
go sekre tarza —  M ie ln ikow a. 
D ru g im  sekretarzem  KC  K P (b ) 
U k ra in y  zosta ł A . K iriczenko, 
k tó ry  jednocześnie wszedł w 
skład B iu ra  Politycznego i B iu 
ra  O rganizacyjnego KC  K P (b ) 
U kra iny .

N ow a ra d io s ta c ja  w  S zczec in ie  
w ie lk im  o s ią g n ię c ie m  

k u l t u r y  i  te c h n ik i
W ie lk im  osiągnięciem k u ltu 

ry  i  techn ik i po lsk ie j je s t u ru 
chomienie nowej rad iostac ji 
szczecińskiej. Uroczystość o- 
tw s rc ia  rad io s ta c ji odbyła się 
dn ia 18 bm. w obecności m in i
s trów : Dybowskiego i Szyma
nowskiego, prezesa Centr.^ U - 
rzędu R ad io fon ii —  B ilhga , 
przodowmików pracy Polskiego 
Radia. P rz y b y li rów nież na u- 
roeżystość konsul ZSRR —  Bo
rysów  oraz konsul Republik i 
Czechosłowackiej d r Kan ia .

W  im ien iu  budowniczych no
w e j s tac ji meldunek o zakończę 
n iu  pracy p rzy  budowie z łoży ł 
przodow nik Centra lnych W a r
sztatów  Polskiego Radia w

W arszaw ie, ob. A n to n i Z ie liń 
ski.

Na wstępie głos zabra ł m in i
ster D ybowski, podkreślając, że 
rad iostac ja  szczecińska jest 
jeszcze jednym  dowodem . t ro 
ski Rządu Polski Ludowej o roz 
w ój in s ty tu c ji ku ltu ra ln ych  w 
Polsce, a szczególnie o rozw ój 
k u ltu ry  na Z iem iach Zachod
nich.

Polskie Radio w  Szczecinie 
o trzym ało  z okaz ji o tw arc ia  no 
wej rad io s ta c ji od naczelnego 
dyrek to ra  Radia N iem ieckie j 
R epub lik i Dem okratycznej Han 
sa Mahle depeszę z serdeczny
m i pozdrow ieniam i.

Dla uczczenia 70-lecia urodzin Towarzysza Stalina

Polska klasa robotnicza deklaruje 
z entuzjazmem Dni Pracy 

Stalinowskiej
M e ld u n k i o w y k o n a n iu  zo b o w ią za ń  —  U ro czys te  a k a d e m ie  w  c a ły m  

k r a ju  —  R o b o tn ic y , c h ło p i,  n a u k o w c y  p o z d ra w ia ją
T o w a rzysza  S ta lin a

Nieprzerwanie napływają meldunki, w  których masy pra
cujące z klasą robotniczą na czele deklarują z entuzjazmem 
Dni Pracy Stalinowskiej, podnosząc wydajność pracy, przy
śpieszając produkcję, zwiększając oszczędności. W  całym kra
ju odbywają się w dalszym ciągu uroczyste akademie, na któ
rych polski świat pracy manifestuje miłość i cześć dla towa
rzysza Stalina. Robotnicy, pracujący chłopi, naukowcy i in
teligencja ślą listy z serdecznymi pozdrowieniami dla W ie l
kiego Jubilata.

Robotn icy Zakładów Przem y
ślu Metalowego im . Józefa 
S talina w Poznaniu w yraża ją  
czynem swoją i-adość z powo
du nadania ich zakładom im ie 
nia Wodza Światowego Proleta 
r ia tu .

S tefan ia P io trow ska —  ro 
botnica zakładów  oświadcza: 
„W  D n iu  S ta linow skie j Pracy 
zobowiązuję się wespół z tow a
rzyszam i K ub iak iem  i  D łuż- 
n iew skim  podwyższyć o b lisko 
100 proc. no rm y szybkość skra 
wania m eta li. Oznacza to , że 
będziemy sk raw a li z szybkością 
600 mm. na m inutę.

W ytężym y wszystkie siły, 
aby zasłużyć na imię 

stalinowców
„Z a k ła d y  nasze spotkał 

ogrom ny zaszczyt —  m ów i E d
w ard Szlapka —• w ytężym y 
wszystkie s iły , aby zasłużyć 
na im ię sta linow ców “ . In n i 
przodownicy p racy  zakładów: 
A n to n i Korcz, S tan is ław  B u
kow ski i  A n to n i W ó jc iak  zg ło
s il i zobowiązania) k tó re  przyn io  
są zakładom  1.3G0 tys. z ł o- 
szczędności.

Cała załoga zakładów im. 
Józefa S talina oraz za łog i W y 
tw ó rn i Polskiego Monopolu T y 
toniowego, H u ty  Szkła, „M ag - 
g i“  i innych w ie lkopo lsk ich za
kładów  pracy •—  postanow iły  o- 
siągnąć nie notowane w  h is to r ii 
zakładów, w y n ik i produkcyjne. 

*
W  Państwowych Zakładach 

Budowy Maszyn na Poniorzu 
do współzawodnictwa w Dniu 
P racy S ta linow skie j —  20 bm. 
—  stanęło ogółem 8 oddziałów. 
O ddzia ły te w ykonu jąc obec
nie swoje no rm y w  granicach 
128 proc. do 155 proc. posta
n o w iły  powiększyć je  do pozio
mu 137 proc. —  165 proc.

*
W  niecodzienny sposób ucz

c il i robotn icy na jw iększych za
kładów W ybrzeża: Stoczni
G dańskiej i  Północnej, M ię
dzykom unalnych Zakładów Ko
m un ikacy jnych  Gdańsk —  Gdy 
n ia  oraz. w ydz ia łu  drogowego 
Zarządu M ie jskiego Gdańska, 
70 rocznicę urodzin  Józefa 
S talina .

Z in ic ja ty w y  kom ite tów  za

kładowych PZPR s tw o rz y li1 oni 
zespół ochotniczej pracy, obej
m u jący  k ilk a  tysięcy pracow ni
ków  fizycznych i umysłowych. 
Zespołowo wykonano prace 
ziemne w robotniczej dzieln icy 
Gdańska —  Pohulance, prze
rzucając ponad 300Im  sześć, 
ziemi dla poszerzenia u lic , po
trzebnego dla uruchom ienia 
kom un ikac ji autobusowej w  te j 
dzielnicy.

Masowy udział kobiet 
w  Dniach Pracy  

Stalinowskiej
Członkinie L ig i K ob ie t w  Ło 

dzi dek la ru ją  m asowy udzia ł w 
Dniach P racy S ta linow skie j.

W -w ie lu  zakładach przem y
słu w łókienniczego za p rz y k ła 
dem cz łonk iń  L K  idą kob ie ty 
niezrzeszone.

Już ponad 7.000 zgłoszeń 
w płynę ło  od cz łonk iń  łódzkie j 
o rgan izac ji L ig i Kob ie t, k tó re  
w S ta linow skich Dniach Pracy 
wzmożonym w ys iłk ie m  nad pod 
niesieniem ilośc i i jakości p ro 
du kc ji w yrażą ho łd W odzowi 
m iędzynarodowej k la sy  robotn i 
czej.

M eldunki o wykonaniu  
zobowiązań ku czci 
towarzysza Stalina

Z dumą m elduje po lsk i św iat 
pracy o w ykonaniu zobowiązań, 
podjętych ku czci w ie lk iego 
p rzy jac ie la  Polski i  wszystk ich 
narodów m iłu jących  pokój i po
stęp —  Józefa S talina.

Na terenie Łodzi i wojewódz 
tw a do dnia 17 bm. w ykona ły 
swe zobowiązaniia dla uczczenia: 
W ie lk ie j Rocznicy: brygada re 
montowa w  PZPB N r  10, re 
m ontując 10 zgrzeblarek.

*Załog i Państwowych Przed
s ięb io rstw  Budow lanych w  Ło 
dzi uczc iły  70-tą rocznicę u- 
rodzin  tow arzysza S talina

p rz.ed t erm i n o w y m ukończeniem 
dwóch bloków  m ieszkalnych 
przy ul. Zaw iszy i  p rzy u l. K a 
m iennej, doprowadzeniem do 
stanu surowego 10 domów 
m ieszkalnych systemem potoko 
wo - taśm ow ym  w osiedlu 
ZOR na Stokach, ca łkow itym  
wykończeniem budynku m iesz
kalnego N r  3 w  osiedlu ZOR 
na S ta rym  Mieście i oddauienl 
do uży tku  nowowybudowanej 
bursy dla 150 uczniów Szkoły 
Przem ysłowej Państwowej F a 
b ry k i Zegarów.

*
K rako w sk i św ia t pracy zre

a lizow ał zobowiązania w artości 
w ie lu  m ilionów  złotych.

P racownicy Zak.adów Sodo
wych „S o lvay “ , k .ó rzy  m ie li do 
21 bm. wyprodukować dodatko
wo 1.300 t  sody surowej, u zy 
ska li tę nadwyżkę o tydzień 
wcześniej i  zg łos ili nowe zobo
wiązania.

*
In s tru k to rz y  spółdzielczych 

ośrodków maszynowych w oj. 
szczecińskiego zobow iązali się 
zorganizować na terenie wo je
wództwa 48 wzorowych ośrod
ków maszynowych. Zobowiąza
nia te przekroczono do 15 bm. 
organ izu jąc 8 wzorowych o- 
środków.

Uroczyste akademie 
ku czci towarzysza Stalina

W  całym  k ra ju  odbyw ają się 
masowe uroczyste zebrania —  
m anifestacje czci i  m iłośc i na
rodu polskiego dla wodza m i
łu jących pokój i  postęp naro
dów —  towarzysza Stalina. Na 
zebraniach tych w y b itn i dzia
łacze w yg łasza ją  re fe ra ty  o ży
ciu W ie lk iego Jub ila ta .

W  porcie gdańskim  akademię 
połączono z uruchom ieniem  no
wej bunkrowniicy wykonanej 
przez robo tn ików  w  ram ach zo 
bowiązań sta linowskich.

W  dn iu 17 bm. p o rt gdański 
i s ta tk i p rz y b ra ły  pełną galę 
flagow ą. N a dźw igach i taś- 
mowcach rozp ię to transparenty  
głoszące „200 proc. no rm y ku 
czci tow arzysza S ta lina  w yko
na ł w dniu dzisiejszym  poi't 
węglowy Gdańska“ . Robotnicy 

po rtow i zgrom adzili się w pięk 
nie udekorowanej św ie tlicy. W  
prezydium  uroczystego zebra
nia zasiedli czołow i dźw igow i i

Na str. 2  podaj’emy sprawozdania 
z przygotowań do obchodu 

70-lecia  urodzin Towarzysza Stalina 
w ZSR R  i krajach dem okracji ludowej

trym e rzy  portu . O rk iestra  por
towców rozpoczęła akademię o- 
degraniem hym nów państwo
wych P o lsk i . i  ZSRR. Referat
0 życiu i działa lności tow a rzy
sza S talina zebrani p rzy ję li 
długo n iem ilknącym i oklaskam i
1 entuzjastycznym i okrzykam i.

W  Łodzi i w o j. łódzkim  od
było się w  dniu 18 bm. ponad 
100 odczytów i zebrań ku czci 
towarzysza S talina, w  których 
wzięło udzia ł ok. 60 tys. osób.

U roczyste zebranie, odbyło 
się rów nież w  Akadem ii Lekar 
sk ie j i w  szkole TPD w  Gdań
sku oraz w  poznańskich zak ła
dach pracy: w  warsztatach 
PKP, „S to m il“ , „M a g g i“ , PPB, 
„C en tra “  1 PMS.

„W iem , że mogę 
być spokojny o przyszłość“

W  dalszym ciągu nap ływ a ją
setki lis tó w  z na jserdecznie j
szym i życzeniam i dla tow a
rzysza Józefa Stalina.

Paweł W iśn iew sk i —  try -  
m er po rtu  węglowego Gdańsk 
—  W is łou jśc ie  pisze m. in .:

M o ja  ludowa O jczyzna dba
0 mnie. O trzym ałem  w łasny do- 
mek, do którego sprowadzam 
rodzinę.

Staram  się coraz lep ie j p ra 
cować. P rzystąp iłem  do współ
zawodnictwa p ra cy  i  zostałem 
przodownikiem . Z p racy  do do
mu wracam  zawsze zadowolo 
ny. W iem , że mogę być spokoj
ny o przyszłość dla siebie i 
m o je j rodziny. W iem , że to 
wszystko zawdzięczam przede 
wszystkim  W am , towarzyszu 
S ta iin , gdyż gdyby nie Wasza 
m ądra p o lityka , c ie rp ie libyśm y 
nadal w  n iew oli H itle ra . Życzę 
W am  ja k  n a jle p ie j, gdyż je 
steście ojcem robotn ików  ca
łego św ia ta .“

„Przyświeca nam  
wzór ZSR R “

P io tr  Kup is, chłop ze wsi 
Machocice, pow. kie leckiego o- 
świadcza w  swym  liście m. in .:

W  każdej dziedzinie umac
niam y tu  w  grom adzie —  w ła 
dzę ludową i  na każdym  od
c inku wprowadzam y postęp. 
K orzystam y z pomocy Pań
stwa Ludowego i  z pomocy 
b ra tn ie j, przodującej k lasy  ro 
botniczej, z k tó rą  zacieśniamy
1 pogłębiam y sojusz i  w za jem 
ną przy jaźń .

W  naszej p racy i  w  naszej 
walce przyśw ieca nam w zór i 
p rzyk ła d  potężnego Związku 
Radzieckiego.

W  70-tą rocznice Waszych 
urodzin  składam  W am , Gene
ra lissim usie, m oje szczere 
chłopskie życzenia, ażebyś ży ł 
w zdrow iu  ja k  na jd łuże j i  a- 
żeby dzieło Tw oje  zwyciężyło 
w ca łym  świecie“ .

Masy pracujące w krajach 
kapitalistycznych 

czczą rocznicę urodzin Stalina
H O L A N D IA

Prasa postępowa pub liku je  
liczne depesze, w  k tó rych  św iat 
p racy H o land ii przesyła dostoj 
nemu J u b ila to w i w yrazy  m iło 
ści i  poważania.

D z ienn ik „D e  V aarhe id“  za
m ieścił a r ty k u ły  członków B iu 
ra  Politycznego kom unistycz - 
nej p a r t i i H o land ii, poświęcone 
ro l i S ta lina  w  walce o zbudo
wanie socjalistycznego społe
czeństwa.

N O R W E G IA
Prasa norweska poświęca 

bardzo w iele uw ag i 70-leciu u- 
rodzin Generalissimusa Stalina.

D zienn ik „F rih e te n “  wśród 
w ie lu  m a te ria łó w  poświęconych 
życiu i  działa lności Józefa 
S talina , opub likow ał a r ty k u ł 
przewodniczącego m ie jsk ie j or 
gan izacji p a r t i i kom unistycznej 
w Oslo, K nu ta  Y illo ka , w k tó 
rym  stw ierdza, że zwycięstwo 
socjalizm u w ZSRR wskazuje 
drogę, k tó rą  kroczyć powinna 
cała ludzkość

F IN L A N D IA

U kaza ł się 12 num er organa 
kom unistycznej p a r t i i F in la n 
d ii, czasopisma „Kom unis!:;“  
poświęcony życiu i  działa lności 
Józefa Stalina. Czasopismo pu 
b liku je  a rty k u ły  p. t. „Len in  
dnia dzisiejszego“ , „W ie lk i szer

m ierz b ra te rs tw a “ , „S ta lin  a 
F in lan d ia “  itd .

F R A N C JA
W  sa li P laye la w  Paryżu od

by ła  się uroczysta akademia z 
o ka z ji 70-ej rocznicy urodzin 
S talina.

A kadem ii zorganizowanej 
przez Tow arzystw o P rzy ja źn i 
F rancusko - Radzieckiej nrze- 
w odn iczył p ro f. Jo lio t - Curie.

R e fe ra ty  o życiu i  dz ia ła lno
ści Józefa S ta lina  w y g ło s ili:  
deputowany G ilb e rt de Cham- 
brun, gen. P e tit, deputowany, 
P ie rre  Cot. W  akadem ii w z ią ł 
udz ia ł ambasador ZSRR w  Pa 
ryżu , Bogom ołow, sekretarz ge 
ne ra lny CGT Fraehon, wdowa 
po w ie lk im  uczonym francus - 
k im , Lengeyin, ksiądz Boułie’’, 
przedstaw icie le korpusu dypio 
matycznego oraz reprezentanci 
św iata politycznego i k u ltu ra l
nego.

W ŁO C H Y

Z okaz ji 70-lecia urodzin Jó
zefa S ta lina  odbyła się dnia 18 
bm. w  Rzym ie w sa li tea tru  
A driano  uroczysta akademia, 
na k tó re j w ys tą p ił sekretarz 
generalny kom unistycznej p a r
t i i W łoch, P a lm iro  T o g lia tt i.,

Federacja m łodzieży komu - 
n is tyczncj przeprowadza w ca
ły m  k ra ju  „S ta lino w sk i za - 
ciąg“ .

Z in ic ja ty w y  tow arzystw a 
W łochy —  ZSRR, odbywają się

w całym  k ra ju  uroczyste zebra
nia, poświęcone S talinow i.

IN D IE
O gólno indyjska Federacja 

Studentów sk ierow ała do Józe
fa  S talina, w  zw iązku z 70-!e- 
ciem Jego urodzin, depeszę po 
w ita lną , w k tó re j pisze m iędzy 
in.:

„W  naszej walce przeciwko im 
peria lis tom , k a p ita lis to m  i  ob
szarnikom  k ie ru je m y się nauką 
najw iększego rew o luc jon is ty  
naszych czasów, nauką Józefa 
S ta lina“ .

IZ R A E L
Nakładem  w ydaw n ictw a ko

m unistycznej p a r t i i Iz rae la  u- 
każe się w  dniu 21 g rudn ia  w 
języku hebra jsk im  „K ró tk i 
K urs  H is to r ii W K P (h )“ -. L ig a  
Łączności z ZSRR w ydaje k ró t 
k i życiorys Józefa Stalina. W  
Teł - A v iv ie , I la i f ie  i  innych 
m iastach odbyw ają się z o rg a 
nizowane przez L igę  Łączności 
z ZSRR i  kom unistyczną pa rtię  
Iz rae la  akademie, poświęcone 
70-leciu urodzin  Józefa Stalina.

A N G L IA

W  przededniu 70-ej rocznicy 
urodzin Józefa S ta lina odby - 
w a ją  się w Londynie, Glasgow 
i  Manchesterze akademie, po
święcone W ie lk iem u Jub ilcu  - 
szowi. Akadem ie te organ izu ją  
miejscowe ko la  p a r t i i kom uni
stycznej. ,

Oprzem y się 
na zdobyczach 

nauki radzieckiej
Pracownicy N aukow i Pań

stwowego In s ty tu tu  Naukowe
go Gospodarstwa W ie jskiego 
w  Bydgoszczy w  swym liście 
do tow arzysza S ta lina  oświad
czają m. in .:

„Zapew n iam y W as, że cała 
nasza praca w  m yś l Waszych 
wskazań iść będzie w  k ie ru n 
ku budownictw a i  u trw a len ia  
socjalizm u, że ze wszystkich 
s il będziemy dążyć do pod
niesienia i  przebudowy naszego 
ro ln ic tw a , op ierając się na 
w ie lk ich  zdobyczach nauk i ra 
dzieckie j W iliam sa, M iczurina  
i  Łysenki.

W  pracy swej będziemy b ra 
l i  p rzyk ład  z prac A kadem ii i 
In s ty tu tó w  Rolniczych w  Zwiąż 
ku  Radzieckim “ .

Narada techniczna 
przem ysłu hutniczego

W  Domu H u tn ika  w Chorzo
wie odbyła się ogólnopolska na 
rada techniczna przem ysłu h u t
niczego z udzia łem  k ilkuse t 
czołowych przodowników p ra 
cy, rac jona liza torów , nowato
rów  oraz techników i inżyn ie 
rów  ze wszystk ich zakładów 
pracy przem ysłu hutniczego.

Narada podsumowała dotych 
czasowe osiągnięcia przem ysłu 
hutniczego w  dziedzinie w spół
zawodnictwa pracy i w yna laz
czości robotniczej oraz nakre
ś liła  zadania robotn ików , tech
n ików  i  inżyn ie rów  w  przed
dzień rozpoczęcia rea lizac ji pla 
nu 6-letniego.

Przodownicy z Zakładów Przemysłu 
Metalowego im. Józefa Stalina

System szybkościowego skrawania m etali sta je się coraz 
popula, niejszy wśród tokarzy. N iemal codziennie padają 
nowe rekordy. Tow. tow. Jan Kubiak  —  m istrz tokarsk i 
i  D lużniewski —  tokarz - in s tru k to r  w Zakładach Przemy
ślu Metalowego im. Józefa S talina podję li wezwanie Mo
te li. Po specjalnym przygotowaniu maszyn osiągnęli 
szybkość skrawania 500 m /min. Kubiak i  D lużniewski zo
bowiązali się w Dniach Pracy S talinowskiej osiągnąć 

szybkość 600 m/min. Foto ar

S k le p y  M H D  u z u p e łn ią  
s ieć h a n d lu  d e ta lic z n e g o

W yw iad z m inistrem  handlu
wewnętrznego tow. D ietrichem

N a podstaw ie dekretu Rzą
du, w  ciągu osta tn ich  tygodn i 
powołane zosta ły  do życia w  
6 m iastach wojewódzkich 
przedsiębiorstwa pod nazwą 
„M ie js k i Handel D e ta liczny“  
(M H D ). W  Gdańsku, Sopocie, 
i Gdyni, nastąp iło  o tw arcie  15 
pierwszych sklepów M H D .

Cele i  zadania M H D  przed
s ta w ił m in is te r H and lu  W e
wnętrznego tow . d r Tadeusz 
D ie tr ich  w  wyw iadzie  udzie lo
nym  przedstaw icie low i PAP, 
s tw ierdza jąc m. in .:

Przedsiębiorstwa „M ie js k ie 
go Handlu Detalicznego“  uzu
pełn ią  is tn ie jącą sieć sklepów 
handlu państwowego, spół
dzielczego oraz pryw atnego i 
usuną istn ie jące jeszcze w  te j 
dziedzinie n iew ą tp liw e b rak i, 
które sp raw ia ły , że w  w ielu 
m iastach, zwłaszcza na pe ry 
feriach, w  dzielnicach robo t
niczych, n ie jednokro tn ie  b ra 
kło sklepów we w łaśc iw y spo
sób zorganizowanych. M H D  
stanow ią dalszy k ro k  na d ro
dze do unowocześnienia han
dlu.

C harakte r M H D  —  przedsię
b io rs tw  handlu wyłącznie de
talicznego —  określa dekret. 
S ta tu ty  przedsiębiorstwom  
M H D  nadają poszczególne m ie j 
skie rad y  narodowe, personel 
je s t angażowany przez władze 
m ie jskie . Jedynie k ie row n ików  
przedsiębiorstw  zatw ierdza M i
n is te rstw o H and lu  W ew nętrz
nego. Są to więc przedsię
b iorstw a, v? k tó rych  w spółgo
spodarzem je s t samorząd.

N a pytan ie , czy odpowiednio 
rozbudowana sieć sklepów pań 
stwowych lub spółdzielczych nie 
m ogła w ype łn ić  zadań posta

w ionych przed M H D , m in . D ie
tr ich  w y ja ś n ił, że dotychczas 
sieć sklepów uspołecznionych 
ro zw ija ła  się wpraw dzie szyb
ko, ale często w  niedość ści
s łym  naw iązaniu do potrzeb da 
nego terenu. Jednym  z zało
żeń dekretu jes t, aby przez po
woływ anie do życia przedsię
b io rs tw  M. H . D. dać możność 
szerszego w-pływu na stan za
opatrzenia czynnikom  współ
odpowiedzialnym  za zaspoko
jenie na jw ażnie jszych potrzeb 
ludności. Czynnik iem  ta k im  &ą 
z n a tu ry  rzeczy zarządy m ie j
skie i  rad y  narodowe.

Co do spółdzielczej sieci de
ta liczne j, to  rozw ijać  się ona 
będzie nadal in tensyw nie,

M H D  powstaje jako uzupeł
nienie is tn ie jące j sieci handlu 
detalicznego, a więc i  sieci 
handlu pryw atnego. Ta osta t
n ia  —  s tw ie rd z ił tow . m in . 
D ie tr ich  -— wobec is tn ie jących 
braków , będzie w yko rzys tyw a 
na nadal.

W  zakończeniu swych uwag, 
m in. D ie tr ich  s tw ie rd z ił:

—  O tw iera jąc przed końcem 
roku  k ilkadz ies ią t p ierwszych 
sklepów M H D , czyn im y dalszy 
pozy tyw ny k ro k  w  dziedzinie 
uspraw nian ia naszego apara tu 
handlu detalicznego, w  dzie
dzinie likw idow an ia  is tn ie ją 
cych dotąd braków  czy lu k , 
pom ni słów  Prezydenta RP 
tow. Bolesława B ie ru ta , wypo
wiedzianych na I I I  P lenum KC  
PZPR: „Życie  uczy nas na 
każdym  kroku , że bez spraw
nie działającego socja listyczne
go handlu, znaczna część suk
cesów socjalistycznego przem y
słu może być zm arnotraw iona“

W rę cze n ie  n a g ró d  zw yc ię zco m  

w  k o n k u rs ie  n a jw yższe j ja k o ś c i 
p rz e m y s łu  b a w e łn ia n e g o  

i  w e łn ia n e g o
Łódź (koresp. w ł.) .  W  sali 

T ea tru  Nowego w  Łodzi odbyła 
się 18 bńi. uroczystość wręcze
nia dyplom ów honorowych o- 
raz w ysokich nagród pienięż - 
nyeh zwycięskim  zespołom kon 
ku rsu  na jwyższe j jakości w 
przem yśle bawełnianym  oraz 
próbnego etapu konkursu w 
przem yśle w ełnianym . Salę wy 
p e łn ili do ostatn iego m iejsca 
uczestnicy konkursu oraz dele
gaci załóg fabrycznych. Na 
uroczystość p rz y b y li rów nież: 
I-szy sekretarz K W  PZPR tow. 
D w orakow ski, w icem in is ter 
przem ysłu lekkiego tow . Go- 
lar.ski, przewodniczący Zarzą
du Głównego Zw iązku W łók  - 
n ia rzy  tow . K ub iak oraz prze
wodniczący ORZZ tow . K rz y  - 
wański.

Przewodniczący zarządu g łó 
wnego tow. K ub iak  w  swym  
przem ówieniu pow ita lnym  wska 
zał na p rzyk ład  tkacza ra 
dzieckiego Czutkina.

Tow. C zu tk in  p o tra f i!  p o r 
wać za sobą i  w yszko lić ca ły  
zastęp nowych, m łodych robo t
n ików . W y także musicie —  
m ów i wśród d ług o trw a łych  o- 
k lasków  tow . K ub iak  —  por
wać za sobą, nauczyć swych 
najlepszych socja listycznych 
metod pracy tysiące polskich 
tkaczy, przekazując im  swoją 
wiedzę i doświadczenia.

W  czasie uroczystości wrę - 
czcnia ra g ró d  zwycięskim  ze - 
społom konkursu jakościowego 
— przedstaw icie l pracow ników  
przem ysłu wełnianego rzuc ił 
wezwanie robotn ikom  przem y
słu bawełnianego do współza
w odnictwa ilościowego i jakoś
ciowego.

W ezwanie źa łóg fa b ry k  w e ł
nianych p rzy ję te  zostało przez 
przodowników pracy przemy.-*u 
bawełnianego burzą ok 'a .ków  
i  okrzykam i na cześć s o c ja li
stycznego w spó łzaw odric t’.- u 
p ro ry . (b. g .).

i
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Związek Radziecki przed wielkim dniem 
70-lecia urodzin Józefa Stalina

"W m ia ita ćh  i na wsi, w  ha
lach fa b ry k  i  salach szkół, na 
polach ' kołchozów i  w  szto l
niach -<opalń, pod słońcem po
łudn ia  i  w  m rokach nocy po la r
ne; —  wszędzie gdzie na bez
kresnych obszarach Związku 
Socja listycznych Republik Ra
dzieckich b ije  ludzkie  serce —  
m yś li i  uczucia zw racają się 
ku  W ie lk iem u Budowniczemu 
nowej epoki tow arzyszow i Jó
zefow i S ta linow i, k tórego 70 
lecie urodzin  święcić będzie 
w kró tce cała postępowa ludz
kość.

W yrazem  hołdu i  m iłości 
narodów radzieckich dla tow a
rzysza S ta lina są masowo po
dejmowane i z entuzjazm em  
realizowane zobowiązania p ro 
dukcyjne, serdeczne dary u ro 
dzinowe i l is ty  ludz i pracy.

M eldunek  
z K ręgu  Polarnego

M eldunk i o w span ia łym  roz 
woju ogólnonarodowego w spół
zawodnictwa socjalistycznego
dla uczczenia 70-lecia urodzin  
towarzysza S ta lina  nap ływ a ją  
n ieprzerw anie z całego K ra ju  
Rad.

Z da lek ie j północy, ze s tac ji 
ko le jow e j K rą g  P o la rny  b ieg
nie po dru tach te le fonu  do re 
dakc ji pism a „G udok“  m eldu
nek k ie row n ika  s ta c ji:

„ U  nas je s t noe po larna. 
Szum i dziewicza puszcza,- lodo
w a ty  w ia tr  w y je  w  skalach. 
M oskwa jes t daleko od nas, ale 
ko lektyw  s ta c ji K rą g  P o la rny  
słyszy je j  głos, razem z całym  
narodem, radzieckim  pe łn i W ar  
tę S ta linow ską dla uczczenia 
70-lecia u rodzin  ukochanego 
Wodza.

Dziś, w  czasie mojego dyżu
ru, zm iana przekroczyła dwu
kro tn ie  plan załadunków. Prze
s tó j tra n zy tu  zm nie jszyliśm y  
przez to dw ukro tn ie , w yłado
w aliśm y o U wagony w ięcej n iż  
przew idywało zadanie.

Przed chw ilą  us ta ła  u  nas 
zamieć. Spadł w ie lk i śnieg, ale 
nie odbiło się to na ruchu  po
ciągów.“

*
N a budowach in w es tycy j

nych w  ca łym  k ra ju  załogi 
pracownicze zam ierzają ucz
cić 70-lecie urodzin  tow a rzy 
sza S ta lina  przez uruchom ie
nie nowych pieców w ie lk ich  i 
m artenow skich, walcarek, ba
te r ii koksowniczych, nowych 
dzia łów  w  rozbudowujących się 
fab rykach  chemicznych itd .

K o le k tyw  „Z apo rożs tro ju “  zo 
bow iązał się podwyższyć w yda j 
ność p racy w  IV  kw a rta le  o 
40 proc. w  stosunku do odpo
wiedniego okresu roku  ub ieg
łego.

*
Do współzawodnictwa socja

lis tycznego dla uczczenia 70 
lecia u rodzin  towarzysza Sta
lina  s ta ją  za łog i przedsię
b io rs tw  żeg lug i w ca łym  Zwiąż 
ku Radzieckim .

Załoga najw iększego w  ZSRR 
p o rtu  rzedznego w  -Gorkim  zo
bow iązała się m. in. w yrem on
tować wzorowo 67 urządzeń 
prze ładunkow ych i  obniżyć 
koszty prac rem ontow ych w  
porcie.

*
„P ow itam y drogą . d la nas 

datę —  70-lecie urodzin J. W. 
S ta lina  wykonaniem  rocznego 
p lanu rem ontu tra k to ró w !“ . —  
pod ta k im  hasłem pracu ją  tra k  
torzyśęi i  robotn icy  s tac ji ma-

N a ró d  A lb a n i i  czc i p ra c ą  
ro c z n ic ę  u ro d z in  S ta lin a

D zienn ik i a lbańskie p u b liku ją  
se tk i lis tó w , skierowanych do 
Józefa S ta lina  przez ro b o tn i
ków, chłopów, żo łn ie rzy, dzieci 
po ległych bo jow ników  o w o l
ność A lb a n ii z życzeniam i dla 
dostojnego Solenizanta.

W  ca łym  k ra ju  odbywają się 
uroczyste akademie, zebrania, 
m asówki i  wiece, poświęcone 
życiu i  dzia ła lności Józefa S ta
lina . Liczne w ys taw y w  m ia 
stach i  wsiach oraz w  jednost
kach wojskow ych ilu s tru ją  re 
w o lucy jną  działalność W ie lk ie 
go Stalina.

Robotnicy, technicy i  inżyn ie 
row ie, zajęci p rzy  budowie w ie l 
kiego kom binatu w łókienn icze
go, w ykona li na długo przed 
term inem  roczny plan pracy w y 
pe łn ia jąc w  ten sposób zobo
w iązan ia p rzy ję te  ku  czci dnia 
urodzin  S talina. Roln icy na d łu 
go przed term inem  dostarczyli 
do m agazynów państwowych 
zboże i  kukurydzę. Naród a l
bański p rzygo tow u je  liczne po
da runk i dla Józefa Stalina. W  
T iran ie  o tw a rta  została w ys ta 
wa tych podarunków.

W  dn iu 21 g rudn ia  w  w ielu

m iastach odbędą się uroczysto
ści odsłonięcia pom ników  wznie 
sionych w  dowód wdzięczności 
Józefow i S ta linow i.

Z radością i  entuzjazmem 
p rzygo tow u je  się do w ie lk ie j 
da ty m łodzież albańska. W  wol 
ne od nauk i i pracy dni chłop
cy i dziewczęta za jm u ją  się 
sadzeniem lasów i porządkam i 
w  osiedlach i  wsiach. O rgan i
zacja m łodzieżowa zobowiązała 
się do podniesienia poziomu 
kom unistycznego wychowania 
m łodzieży i  przeprowadza w  ca
ły m  k ra ju  szeroko zakro joną 
akcję k u ltu ra ln ą  i  sportową.

Robotnicy fa b ry k i papiero
sów m iasta Szkoder piszą o 
swoich zobowiązaniach:

„P ó jdz iem y po szczęśliwej 
drodze socja lizm u pod k ie row 
nictw em  naszej p a r t i i  rob o tn i
czej i  je j  generalnego sekreta
rza tow. E n ve r Hodży. Ze 
wszystkich s il będziemy starać  
się zadokumentować ja k  n ie
wzruszenie jesteśm y oddani na
szemu najukochańszemu w ie r
nemu p rzy jac ie lo w i naszego na
rodu  —  towarzyszow i S ta lino - 
ic i.“

szynowo -  tra k to ro w e j w  L u 
tow ie w  obwodzie charkow 
skim . Potężny ruch współza
wodnictwa pod podobnymi ha
s łam i, w  walce o nowe sukce
sy produkcyjne ogarną ł kołcho
zy, sowchozy i  M TS we wszyst 
k ich repub likach zw iązkowych. 

*
M łodzi gó rn icy  kopa ln i im . 

S ta lina w  basenie kuzn ieckim  
—  Kuzbasie —  na zebraniach 
przeprowadzanych pod ziemią, 
pod ję li z entuzjazm em  zobowią 
zanie zakończenia p lanu rocz
nego do 21 grudn ia . W ydoby li 
ju ż  oni na cześć urodzin  tow a
rzysza S ta lina w iele pociągów 
wysokogatunkowego w ęgla  
koksującego.

Głos
moskiewskiego m urarza
Prasa radziecka zamieszcza 

liczne w ypow iedzi robotn ików , 
kołchoźników, in te lig e n c ji w 
zw iązku  ze zb liża jącym  się

dniem urodzin  towarzysza 
S talina . Oto co pisze m ura rz  
m oskiewski P io tr  O rłów :

„W szyscy m y z im ieniem  
S ta lina  w  sercu p racu jem y dla  
naszego wspaniałego k ra ju , dla 
naszego bohaterskiego narodu.

Lub ię  w  dzień w o lny od p ra 
cy spacerować u licam i sto licy, 
je j  szerokim i, p ięknym i bu lw a
ra m i, cieszyć się w ysok im i 
gmachami, ich  p iękną a rch i
tek tu rą . Jest tu  niemało do
mów zbudowayrych także przez 
m oją brygadę  —  ogółem jest 
ich  ponad 50.

Szeroki rozmach budownic
tw a  mieszkaniowego i  społecz
nego, reko ns trukc ja  m iast, w  
te j liczbie naszej w span ia le j 
sto licy M oskw y  —  to re zu lta t 
s ta łe j tro s k i towarzysza S ta lina  
o ludz i radzieckich.“

D ary  m istrzów Buchary
Z całego Zw iązku Radziec

kiego p łyną  do . M oskw y gorą

ce słowa m iłośc i d la  ukocha
nego Wodza i  Nauczyciela.
Nadchodzą zewsząd niezliczone 
dary urodzinowe. Ludzie pracy 
ślą na jp iękn ie jsze w y tw o ry  swo 
ich rą k , m uzycy kom ponują o- 
kolicznościowe pieśni, poeci two 
rzą  w iersze poświęcone uko
chanemu W odzowi.

S łyn n i m is trzow ie  sz tuk i lu 
dowej w  Bueharze, spadkobier
cy w ielow iekowego doświadczę 
n ia  w  sztuce h a ftu  złotem  i  cy- 
ze la to rs tw ie  p rzyg o to w a li p ięk 
ne po da rk i: p o rtre t J. W . S ta
lina , ha ftow any złotem  na 
aksam icie oraz p ięknie cyzelo
w any złocony p rzybór do p isa
n ia  i  srebrną, pozłoconą okład
kę do tom u K o n s ty tu c ji Uzbec
k ie j SRR.

Cały K ra j Socjalizm u chce 
ja k  na jgodn ie j uczcić dzień 
urodzin  towarzysza Józefa 
Stalina.

JA R

Wspaniałe osiągnięcia produkcyjne 
narodu czechosłowackiego

N aród czechosłowacki żyje 
pod znakiem przygotow ań do 
w ie lk iego św ięta, święta 
w szystk ich  pracujących —  70 
rocznicy urodzin  towarzysza 
Stalina.

W  tych  w ie lk ich  dniach na
rody czeski i  s łow acki jaśn ie j 
n iż k iedyko lw iek zdają sobie 
sprawę, że dzięki Zw iązkow i 
Radzieckiemu i  W ie lk iem u 
S ta linow i mogą swobodnie żyć 
i  w  spokoju zwycięsko budo
wać swą socja listyczną ojczyz
nę. Ca ły lud pracujący 
Czechosłowacji składa ho łd 
S ta linow i.

S etk i tys ięcy robotn ików  
wzmożoną pracą święcą tę rocz 
nicę. B rygady  przodowników  
pracy postanow iły  przekroczyć 
dawne no rm y pracy. Setki t y 
sięcy robo tn ików  podp isa ły zo
bowiązania współzawodnictwa 
socjalistycznego. Ma to w ie lk ie  
znaczenie dla zwycięskiego za
kończenia drugiego roku  planu 
5-letniego. Podkreślić należy, 
że zobowiązania brygad  przo
downików pracy nadeszły ze 
w szystk ich  zakładów R epubli
k i.

W

Rumuńscy robotnicy i chłopi 
wyścigu pracy i serdecznych uczuć 

dla Towarzysza Stalina
(T E L E F O N E M  Z B U K A R E S Z T U )

rocznica
Wodza

Zbliżająca się 70 
urodzin  ukochanego 
w szystkich dem okratycznych 
narodów sta ła  się dla rob o tn i
ków rum uńskich bodźcem do 
szerokiego, pełnego en tuz jaz
mu, socjalistycznego współza
wodnictwa pracy.

Na wezwanie rzucone przez 
zakłady przem ysłowe „G riv ic a “  
i „Lo kom o tiva “ , odpow iedziały 
niem al w szystkie  gałęzie prze
m ysłu kon k re tnym i zobowiąza
n iam i.

W iertacze w  przem yślę n a f
tow ym  pracu ją  pod hasłem : 
„A n i jeden szyb w ie rtn iczy  po
niże j no rm y“ . Podobne hasło 
w ysunęli górn icy. K o le k tyw  fa  
b ry k i „B rin e t-B e la “  z Braszo- 
wa zobowiązał się wzmocnić i 
rozszerzyć współzawodnictwo 
pracy na cześć rocznicy u ro 
dzin towarzysza S talina . Po
dobne zobowiązania pod ję ły  i 
inne zakłady przem ysłowe. 
W iele podjętych zobowiązań zo 
stało już  wykonanych. W  za
kładach m eta lurg icznych „S u r- 
dy“  m etalow cy* już  w  p ie rw 
szych dniach współzawodnic
tw a zw iększy li produkcję o 83 
proc. w ięcej, n iż  p rzew idyw a
ło zobowiązanie. Robotnicy, 
inżyn ie row ie  i  technicy zak ła
dów przem ysłow ych „Sow row- 
T ra k to r“  w yp rodukow a li t r z y 
tysięczny t ra k to r  na cztery dni 
przed term inem . N iek tó re  za
k ła dy  przem ysłowe rozpoczęły 
już  w ykonyw anie p lanu na ro-k 
1950.

Dzięki współzawodnictwu 
w y ło n ili się now i przodownicy 
pracy, now i rac jon a liza to rzy  i 
nowatorzy. W  samych zak ła 
dach „Sow row  - T ra k to r“  zare
jestrowano i  rozpatrzono 60 
nowych p ro jek tów  now a to r
skich.

Rum uńska P a rtia  Robotn i
cza w  przygotow aniach do ucz
czenia 70 rocznicy urodzin 
S ta lina  po łożyła  w ie lk i nacisk 
na zapoznanie szerokich mas 
ludności z życiem i  twórczością 
towarzysza Stalina.

K siążka „J . W . S ta lin  —
k ró tk i życ io rys“  je s t obecnie 
na jbardz ie j poczytną książką 
\v R um un ii. N a wszystk ich 
szczeblach p a rty jn y c h  u tw o
rzono specjalne cykle w y k ła 
dów poświęconych życiu, tw ó r
czości i  walce W ie lk iego W o
dza m iędzynarodowej k lasy  ro 
botniczej.

W  zakładach przem ysłow ych 
R um un ii odbyw ają sięr o tw a rte  
zebrania p a rty jn e , w  k tó rych  
b iorą  udz ia ł również bezpar
ty jn i.  N a zebraniach tych p ro 
wadzone są popularne w y k ła 
dy. Towarzysze z k ie row n ic tw a 
R um uńskie j P a r t i i Robotniczej 
zorgan izow ali w  s to licy  spec
ja lne  w y k ła d y  w  zw iązku z 
Rocznicą Stalinowską.

Na apel sześciu p rzodu ją
cych k lubów  w ie jsk ich  rozpo
częło się szeroko zakreślone 
współzawodnictwo m iędzy k lu 
bam i i  św ie tlicam i w ie jsk im i. 
W  sto licy, w  muzeum rosyjsko- 
rum uńskim , zna jdującym  się w  
C entra lnym  Domu A rm ii,  o- 
tw a rto  dużą, bardzo ciekawą 
W ystawę S talinowską. W ys ta 
w y ruchome objeżdżają m iasta 
i  wsie. Spółdzielnie w ydaw n i
cze opub likow a ły w ie le prac 
towarzysza Stalina.

P isarze i  kom pozytorzy ru 
m uńscy również uczcili rocz
nicę urodzin  S talina . Ukazało 
się w ie le nowych pieśni i  u tw o
rów  poetyckich, poświęconych 
S ta linow i. W  Rum uńskie j A - 
kadem ii Nauk o tw a rta  została 
uroczysta sesja dla uczczenia 
rocznicy S ta linow skie j. Refe
ra t  o życiu towarzysza S ta lina 
w y g ło s ił przewodniczący p re 
zydium  Narodowego Zgrom a
dzenia, Parchon. R e fe ra t no
s ił ty tu ł „J . W . S ta lin  —  ko 
ryfeusz nauk i“ . Tow. Judin 
z A kadem ii N auk ZSRR w y 
g ło s ił re fe ra t „Rozw in ięcie 
te o rii naukowego kom unizm u 
przeafctowarzysza S ta lina “ .

M asy pracujące R um unii 
p rzygo tow a ły  i w y s ła ły  na 
K rem l, tam  gdzie m ieszka i

Tysiące przekroczony c li norm  
i  miliony zaoszczędzonych fo rin tów

W s p ó łz a w o d n ic tw o  W a r t  S ta lin o w s k ic h  na  W ę g rze ch
(T E L E F O N E M  Z B U D A P E S Z T U )

podniosłaP rzygo tow ania  węgierskich 
mas pracujących do rocznicy 
urodzin  S talina , rozpoczęły się 
ju ż  w  październ iku. P racow ni
cy przem ysłu e lektro technicz
nego p ie rw s i rz u c ili wezwanie 
do socjalistycznego współzawo
dn ictw a ku czci urodzin  S ta li
na o ty tu ł najlepszego pracow
n ika  w  danej branży. L iczn i ro 
bo tn icy  p rz y ję li zobowiązania 
indyw idualne. I  ta k  np.: w  prze 
ciągu k ilk u  dni w  fab ryce  w a 
gonów „G anw “  ilość zobowią
zań indyw idua lnych podniosła 
się z 202 do 1.100. ,.

Z ak łady przem ysłowe „C zer
wony Csepel“  przez zwiększe
nie p rodukc ji, przejście na sy
stem w ielo w arszta tow y, przez 
skrócenie czasu trw a n ia  proce
sów produkcyjnych , uzyska ły 
20 m iln . fo r in tó w  oszczędności. 

'R obo tn icy  h u ty  „D osgyoer“  za
oszczędzili 10 m iln . fo rin tó w .

Indyw idua lne zobowiązania 
przekracza ją w szystkie  dotych
czasowe fo rm y . Tokarz, Ede 
H orw atK , posługując się m eto

dą znanego radzieckiego to ka 
rza, Bykowa, w  szybkim  skra 
waniu m eta li, osiągnął 3.050 
proc. norm y. N astępny z kole i, 
k tó rem u udało się przełamać 
fe tyszyzm  starych norm , jes t 
toka rz , Im re  Muscka, k tó ry  uzy 
ska ł 2.000 prt>c. norm y.

W skazuje to  na o lbrzym i 
wzrost świadomości po lityczne j 
k lasy pracującej, albowiem suk 
cesy produkcyjne związane są 
nierozerwalnie z zobowiązania
m i ku czci 70 rocznicy urodzin 
S talina.

Giser zakładów „M ava g “ , 
Andreas R e ts fa lv i, osiągnął 
1.436 proc. norm y. Ubon Feren- 
zi, g iser z fa b ry k i wagonów w  
Raab może się poszczycić 1.115 
proc. norm y. A le  nie ty lk o  ci 
przodownicy osiągnęli tak ie  o l
b rzym ie  norm y. Każdy robo t
n ik  w ęg ie rsk i stara się u lep
szyć m etody p racy i  dzięki te 
mu daje się stw ie rdz ić  o lb rzy
m i w zrost p rodukc ji. I  ta k  np. 
w  g isern i fa b ry k i wagonów w 
Raab od dnia powzięcia zobo

w iązań, wydajność 
się o 19 proc.

W  przemyśle teks ty ln ym  zo
bowiązania ku  czci S ta lina 
p rz y b ra ły  fo rm ę wzmożenia ru 
chu w lelowarsztatowców . W  
przędza ln i bawełny w  Raab jest 
w iele ta k ich  robotn ic —  przą 
dek, k tó re  pracu ją  na 16 w a r
sztatach. A le  robotnice nie za
dowalają się tym  i w z ię ły  na 
siebie zobowiązanie, że praco-, 
wać będą na 20 warsztatach. 
Chcą one upam iętn ić w  ten spo 
sób dzień urodzin  Stalina.

W a rty  S talinowskie, w  k tó 
rych  uczestniczy 10 tys. ludzi, 
zobow iązały się przekroczyć w 
dniu urodzin S ta lina  produkcję 
o 20, 40, 60, a nawet 100 proc. 
Sandor Kneehtel, toka rz  z 
„Czerwonego Csepel“ , podją ł 
się w  dniu S ta linow skie j W a r
ty  podnieść swą produkcję z 
1.500 do 2.000 proc. norm y. 
P racu jący w  te j samej fabryce 
Józef Ing e li, zobowiązał się pod 
nieść swą wydajność z 700 do 
1.000 proc.

Poważne zobowiązania pod
niesienia ilości i jakości produk 
c ji podję ła brygada m łodzieżo
wa im . Rakosi‘ego w  zak ła 
dach w łókienn iczych „M a te ip “ . 
W łókn ia rz  V ilnos Dedov posta
n o w ił uczcić dzień urodzin  S ta
lina , pracując po raz p ierw szy 
na 20 warszta tach.

W  Muzeum Narodow ym  w  
Budapeszcie urządzono wspa
n ia łą  wystawę, obrazującą bo
haterskie  życie S talina. Ponad
to urządzono 200 w ystaw  ruclio 
m ych, poświęconych • życiu i 
dziełu Stalina* Rozw in ię to w ie l 
ką  akcję wydawniczą w  zw iąz
ku z 70 rocznicą urodzin  S ta
lina . M. in. wydano w  języku 
w ęgie rsk im  d ru g i tom  dzieł 
S ta lina oraz mowy S ta lina na 
tem aty  wojskowe. W ykonano 3 
f i lm y  krótkom etrażaw e doku
m entalnie: „Co zawdzięcza naród 
w ęg ie rsk i S ta linow i“ , „Ja k  na
ród w ęgierski świeci 70 roczn i
cę urodzin S ta lina “ , „Ja k  W ę
g rzy  uczą się języka rosy jsk ie 
go“ , SZ. N .

pracuje W ie lk i S ta lin , tysiące 
podarunków. Podarunki m ów ią 
o wdzięczności robo tn ików  ru 
m uńskich dla w ie lk iego oswo- 
bodziciela ich ojczyzny. Gór
n icy po d a li modele dwóch ko
paln ianych g a le rii. Jedna z nich 
to model s ta re j g a le rii, z n i
skim , spróchnia łym  belkowa
niem, z którego sączy się w o
da i  gdzie w ózki pchane są 
ręcznie. D ru g i —  to ga le ria , 
k tó rą  obecnie buduje się w  ko
paln iach rum uńskich : urządze
nia  są zmechanizowane i  ro 
bo tn ik  pracować będzie w  do
brych warunkach.

Bardzo piękne są upom inki 
chłopów. Chłop i z ko lektyw ne
go gospodarstwa „D ro ga  Le 
nina“  we wsi L iyed ia  okręgu' 
I lfo w  posła li rzeźbę w  drze
wie, przedstaw iającą sceny z 
życia tego ko lektyw u. Robot
n icy państwowego gospodar
stwa „Reginul-Besus“  posła li 
dwa w o rk i z ia rna z tegorocz
nych zbiorów, z zia rna siew
nego —  otrzym anego ze Zw iąz
ku Radzieckiego. Robotnicy o- 
środka m aszynow o-traktorow e- 
go „O rtiszova “  posia li model 
pierwszego tra k to ra  w yprodu
kowanego w  R um unii.

K ażdy podarunek jes t w y ra 
zem te j samej m iłości, opro
m ieniony tym  samym uczu
ciem. Każdy po swojemu w y 

raża gorący podziw  i  m iłość 
dla wyswobodziciela ludów, cho 
rążego wszechświatowej w a lk i
0 wolność, demokrację, postęp
1 pokój.

Każdy podarunek ma też
swoją h is to rię . Chłopka z oko
lic  Bukaresztu, k tó ra  s trac iła  
obie ręce podczas w o jny , p rzy 
gotowała, posługując się p ro 
tezami, piękną, ręczną robotę. 
Inne ch łopki u tk a ły  dywany, 
w yh a fto w a ły  piękne ręczn ik i 
i obrusy. M atka  m ałorolnego 
chłopa, Lazara Cernecku, za
mordowanego przez ku łaków , 
posła ła S ta linow i fo to g ra fię  
syna —  „Do to je s t wszystko, 
co posiadam najdroższego“  —  
ja k  napisała w  liśc ie do tow a
rzysza S talina . Inna  posyła 
no ta tn ik  syna, k tó ry  po leg ł w  
walce u boku A rm ii Radziec
k ie j.

Codziennie ze w szystkich 
m iast i w s i wysyłane są dzie
s ią tk i tys ięcy lis tó w  do tow a
rzysza Stalina. Jedne pisane 
pięknie i  um ie ję tn ie , inne nie
zgrabnym i lite ra m i, ręką lu 
dzi, k tó rz y  rzadko trzym a ją  
p ióro w  dłoni.

W yrazy  czci i  m iłośc i p rze
sy ła ją  robotn icy, chłop i, dzia
łacze po lityczn i, społeczni, k u l
tu ra ln i —  wszyscy ci, k tó rzy  
są szeregowcami a rm ii, k tó 
re j wodzem je s t towarzysz 
S ta lin . R. S.

(T E L E F O N E M  Z P R A G I)

Już teraz nadchodzą m eldun
k i o przekroczeniu zobowiązań 
p rodukcyjnych , podjętych ce
lem uczczenia 70 rocznicy u ro 
dzin towarzysza Stalina.

Robotn icy Zakładów  „Skoda“  
uzyska li nieosiągalne dotych
czas w y n ik i. B rygady  produk
cyjne w yko na ły  zadania 1 roku  
planu 5-letniego na w iele ty  
godni przed term inem . W ciąż 
nap ływ a ją  nowe m eldunki o 
dalszych zobowiązaniach. Do 
tych zobowiązań robotn icy  do 
da ją specjalne lis ty , w  k tó rych  
dają w yraz swej m iłości i  p rzy  
w iązania do Stalina.

W spania łe re z u lta ty  pracy o- 
s iągnęły b rygady  szturm owe 
w kopalniach. Z początkiem  
grudn ia  w ie lka  kopa ln ia  „O. 
s trava “  w  Zagłęb iu  K a rw iń  
skin i w yp e łn iła  plan roczny w 
102 proc. P racownicy kopa ln i 
„S ta lin “  w  tym  samym Za
głęb iu  zobow iązali się w'yko 
nać plan wydobycia węgla 
pierwszego roku  p lanu 5-le tn ie
go na dzień urodzin  S talina. 
Zobowiązanie to  w ykona li 
przed term inem  w. dniu 9 g ru d 
nia. Podobnie dzieje się ró w 
nież w  innych kopaln iach i fa 
brykach. Robotn icy m a ją  św ia
domość, że ich w yda jna praca 
jes t najlepszą bronią w  walce 
prowadzonej przez obóz poko
ju , w  walce, k tó re j przewodzi 
towarzysz S ta lin .

B rygady szturm owe nie  są 
jedyną fo rm ą  hołdu składaną 
S ta linow i. W ie lk ie  dni - — dni 
stalinowskiego św ięta —  rozpo 
częły się w  Czechosłowacji zbie 
ran ien i podpisów pod życzenia 
dla towarzysza S talina . W  m ia 
stach i wsiach, w  fab rykach , 
warszta tach, szkołach i  in s ty 
tucjach publicznych, obywatele 
R epub lik i sk łada li podpisy pod 
w yrazam i m iłośc i dla W ie lk ie 
go V, odza Narodów. 9 m ilionów  
obyw ate li czechosłowackich zło 
żyło swe podpisy. B y ło  to uro -

czyste przyrzeczenie, że naród 
czechosłowacki nie zboczy a 
d rog i socjalizm u.

K ob ie ty  Czechosłowacji u rzą
dz iły  w  m iastach i  wsiach po
nad 1.000 zebrań. W zięło W 
nich udz ia ł ponad m ilion  ko
b ie t, k tó re  jeszcze lep ie j zapo
zna ły  się z życiem i  w a lką  
W ie lk iego Stalina.

W  na jw iększe j h a li p rask ie j 
urządzona została w ystaw a po
darunków  narodu czechosłowac 
kiego dla S ta lina . W szystkie  
dz ia ły  przem ysłu, rzem iosła i  
sz tuk i są reprezentowane na 
te j w ystaw ie.

Robotn icy na jw iększych fa 
b ry k  o fia ro w a li tow arzyszow i 
S ta linow i najnowocześniejszy 
wóz czechosłowacki „T a tra 
p lan“ , dw um otorow y m eta low y 
sam olot Aero, m otocykl Jawa. 
Zak łady „S v it “  o fia ro w a ły  ko
lekcję  obuwia skórzanego i  gu
mowego, inne fa b ry k i w yroby 
m echaniki p recyzyjne j, np. to 
karn ię  zegarm istrzowską, kom 
p le t b ron i m yś liw sk ie j. G órn i
cy posia li srebrny kaganek i 
czekan górniczy, pracow nicy 
h u t posąg hu tn ika , gó rn icy o- 
strawscy —  płaskorzeźbę gó r
n ika  wyciosanego w  o lbrzym im  
b loku an tra cy tu  ostrawskiego, 
kob ie ty  słowackie w ie lk i kobie
rzec, k tó ry  zaw iera 1.568.000 
ręcznie w iązanych wzorzystych 
węzłów. Na w ystaw ie  można 
zobaczyć p iękny srebrny p rzy 
bór, zb iór ins trum en tów  m u
zycznych, p lastykę, obrazy, 
p iękny s tó ł kon fe rency jny  i 
w ie le innych. Oprócz tego 
Czechosłowacki F ilm  Państwo
w y  o fia ro w a ł tow arzyszow i 
S ta linow i serię f ilm ó w  czecho
słowackich w  rosy jsk ie j w e rs ji.

N a jw yższy szczyt górsk i w  
Czechosłowacji o trzym a z o~ 
k a z ji 70 roczn icy urodzin 
S talina nazwę szczytu im ien ia  
Józefa S talina . R. P.

M asowe z e b ra n ia  w C h in a c h  
p ośw ięco n e  ż y c iu  i  d z ie łu  S ta lin a

W  całym  k ra ju  odbyw ają się 
zebrania, na k tó rych  masy 
pracujące Chin Ludowych za
poznają się z życiem i  d z ia ła l
nością W ie lk iego Wodza i  N au
czyciela światowego obozu po
stępu i pokoju.

W ydawane przez T ow arzyst
wo P rzy ja źn i Chińsko-Radziec-

k ie j czasopismo opublikowało 
w  osta tn im  numerze a r ty k u ły  
poświęcone życiu i  dzia ła lno
ści Józefa Stalina.

W  a rtyku le  p t. „Józe f S ta
lin “  dziennik „Naszunen“  
stw ierdza, że szlak w a lk i Sta
lina  świadczy o genialnym , 
g łębokim  um yśle człow ieka 
czynu.

D z ie ń  u ro d z in  S ta lin a  
św ię te m  n a ro d u  m o n g o ls k ie g o
W  sto licy  M ongo lsk ie j Re

p u b lik i Ludow ej ■— U łan-B a- 
torze odbyło się uroczyste o- 
tw arc ie  w ystaw y, poświęconej 
życiu i dzia ła lności Józefa Sta
lina . W  uroczystości w z ię li u- 
dz ia ł członkowie kom is ji rzą 
dowej obchodu 70-ej rocznicy 
urodzin Józefa S ta lina z p re
m ierem  M ongo lsk ie j R epub lik i

Ludowej m arsza łk iem  Czojbal- 
sanem na czele.

P rzem aw ia jąc na uroczysto
ści o tw arc ia  w ystaw y, m arsza
łek Czojbalsan s tw ie rd z ił m ię
dzy in., że naród m ongolski ob
chodzi dzień urodzin  Józefa 
S ta lina , jako  w ie lk ie  święto 
m  rodowe.

Pół miliona robotników bułgarskich 
we współzawodnictwie pracy

P ię ć  m il io n ó w  p o d p is ó w  p o d  adresem  do  T o w a rzysza  S ta lin a
(T E L E F O N E M  Z S O F II)

Uczuciem w ie lk ie j m iłośc i do 
towarzysza S talina , przepojone 
są m asy pracujące w  B u łga 
r i i .  Uczucia te zna lazły w yraz 
w szerokie j akc ji współzawod
n ic tw a pracy na cześć 70-lecia 
urodzin  S talina , ja k  rów nież w 
ogólnonarodowej akc ji podpisa
nia dziękczynnego adresu do 
towarzysza Stalina.

11 września br. robotn icy 
m iasta Burgąs rozpoczęli akcję 
współzawodnictwa sta linow skie 
go. Za łog i 28 przedsiębiorstw  
pod ję ły  współzawodnictwo o 
przedterm inowe wykonanie p la 
nu pierwszego roku dym it-row- 
skie j p ięc io la tk i. Za łog i w sp ó ł
zaw odniczyły ze sobą o obniże
nie kosztów w łasnych produk
c ji, o zwiększenie wydajności, 
o wzmocnienie dyscyp liny  p ra 
cy, o oszczędność m ateria łów , 
o zwiększenie p rodukc ji i pod- 
niesienie je j jakości. Za łog i po
s tanow iły  zaoszczędzić do dnia 
urodzin towarzysza S ta lina  ok. 
20 m ilionów  lewów i  dać ponad 
planową produkcję na surnę 
50 m ilionów  lewów.

Hasło robo tn ików  Burgasu 
podjęte zostało przez rob o tn i
ków, inżyn ie rów  i urzędników  
najw iększych przedsiębiorstw  
w  k ra ju , przez gó rn ików  ko 
palń: „K o la ro w “ , „M a ric a “ , „P i 
ry n “ , „C zerm orie“ , „Rosern“ , 
„W u lk a n “ , przez robotn ików  bu 
(¡owianych, e lektro technicz
nych, przez członków ro ln i
czych spółdzie ln i p ro du kcy j
nych, robotn ików  państwowych 
gospodarstw ro lnych i rob o tn i
ków leśnych. Fala współzawod
n ic tw a w  W artach Stałinow-i 
skich ob ję ła masy 
całej B u łg a rii.

Ogólnonarodowy cha rakter

współzawodnictwa s ta linow sk ie  
go je s t świadectwem głębokie* 
go przekonania mas p racu ją 
cych B u łg a rii, że ty lk o  drog"a 
wytyczona przez . Lenina i 
S ta lina  w iedzie do zbudowania 
społeczeństwa socja listyczne
go. Obecna fa la  współzawod* 
u ietwa przekracza swoim i roz
m ia ram i wszystkie dotychcza
sowe osiągnięcia mas p racu ją 
cych. W  1946 r . we współza
wodn ictw ie uczestniczyło 
tys. robotn ików , w  1947 r .
tys., v/ 1948.—  350 ty r,„ a o- 
beenie we współzawodnictw ie 
na cześć . urodzin towarzysza 
S ta lina  —  500 tys. ludzi p ra 
cy w łączy ło  się do wspaniałe
go ruchu współzawodnictwa.

S talinowskie określenie p ra 
cy jako spraw y honoru w  spo
łeczeństw ie socjalistycznym , 
znalazło pełne potw ierdzenie w 
w B u łg a r ii. Z każdym  dniem 
rośnie licfcba przodowników 
pracy, rac jona liza to rów  i no
watorów .

Ich  bogate doświadczenia i 
wysokie m istrzostw o są nie
zwłocznie przysw ajane przez 
najszersze masy pracujących. 
P rzodownicy prący nie szczę
dzą swych sił, aby przekazać 
m łodym  robotn ikom  swoje do
świadczenie i  m istrzostw o. We 
w spółzaw odnictw ie ' s ta linow 
skim  przodownicy p racy są 
k ie row n ikam i w ie lk ie j ilości 
kursów  utworzonych dla pod
niesienia wydajności i  k w a lif i
ka c ji m łodszych towarzyszy.

W zoręm  stachanowców, ro 
botn icy B u łg a r ii stosują nowe 
m etody pracy —  szybkościowe 

p racu jące j budownictwo, Y /ielowarsztąto- 
v e m etody itd . W łókn ia rze  kom 
b ina tu  „W e ła  P iskowa“  stw o

r z y li  p ierwszą brygadę w a lk i
0 wysoką jakość produkc ji, o- 
p a rtą  na doświadczeniach sta
chanowca A leksandra C zu tk i- 
na.

Zobowiązania p rzy ję te  przez 
przodowników  na cześć 70-le- 
cia urodzin  towarzysza S talina 
wypełn iane są z honorem. W  
osta tn ich dniach natężonej ak
c ji przedw yborczej i akc ji na 
cześć 70-lecia urodzin tow arzy- 

1751 sza S ta lina  masy pracująca 
200 m eldują z dumą przedterm ino

w a  wykonanie swoich s ta linow 
skich zobowiązań.

W  liście do prem iera tow. 
W asyla K u larow a w łókn ia rze  
fa b ry k i „Czerwona Gwiazda“  
piszą:

„7. dumą m eldujem y, że w 
m yśl wskazań naszego nieśm ier 
telnego wodza D ym itrow a, dzię
k i bohaterstwu p racy naszego 
kolektyw u, biorącego masowy 
udzia ł we współzawodnictw ie  
■pracy na, cześć 70-lecic urodzin  
W ielkiego S ta lina , w ykona liś
m y do 10. X. 101,!) r. roczny 
plan p ro d u k c ji tkan in  bawełnia 
vych w 100,1 proc.

M e ldu jąc o naszypi osiągnię
ciu zapewniam y lVas, że z więh  
szym jeszcze an iże li dotąd upo
rem, ;pad kie row n ictw em  B u ł
ga rsk ie j P a r t i i Kom unistycznej
1 je j  K om ite tu  Centralnego kon 
tynuować będziemy s ta linow 
skie współzawodnictwo, n ic o- 
slab ia jąc w ys iłku  d la  szybszego 
zbudowania socja lizm u iv na 
szym k ra ju “ .

.Setki w arszta tów  i  przę
dzalń, fa b ry k  tryko tażow ych  i 
innych w yko na ły  w  akc ji s ta li
nowskie j roczny plan produk
c ji. Do 10 listopada b f. ukoń
czy li roczny p lan p ro du kc ji ro 

bo tn icy przem ysłu papiernicze« 
go, tekturow ego i drzewnego. 
Setki te legram ów  donoszących 
o w ykonan iu  zobowiązań s ta li
nowskich nap ływ a ją  codziennie 
do KC  K P B  i  do F ron tu  O j
czyźnianego. Budow lan i m iasta 
Plewen przed term  in owo oddali 
do uży tku  nowo wybudowaną 
fab rykę . Przedterm inowo u- 
kończonc zosta ły budowy Sew- 
lijew o , Nowrokop i innych. Na 
czoło w ysuw ają się górn icy ko
pa ln i K wardzica. W iększa część 
kopalń rud y  żelaznej i m e ta li 
ko lorow ych daje ju ż  ponadpla
nową produkcję.

Walcząc o zwiększenie w y 
dajności gospodarstwa ro lna - 
go, chłop i p racujący w ykona li 
do 10 g rudn ia  roczny plan głę
bokie j o rk i.

W yrazem  serdecznych uczuć 
dla towarzysza S ta lina je s t 
ogólnonarodowa akcja podarun
ków i adresu dziękczynnego 
z okaz ji 70-lecia urodzin. 15 
g rudn ia  w y ru szy ł z S o fii spe
c ja lny  pociąg w iozący tysiące 
podarunków, wśród k tó rych  
zna jdu je  się b ib lio teka w  b u ł
garsk im  s ty lu  ludowym , za
w iera jąca pięknie oprawione 
tom y z podpisam i 5 m ilionów  
robotn ików , chłopów, in te li
gentów, kob ie t i m łodzieży. 
W ielotysięczne t łu m y  ludności 
pracującej w S o fii żegnały po
ciąg z daram i.

W ie lk im i zwycięstwam i w  
pracy i  zwycięstwem  w ybor
czym F ro n tu  Ojczyźnianego 
przygo tow u je  się naród b u ł
ga rsk i do na jbardz ie j uroczy
stego obchodu 70 rocznicy u ro 
dzin w ie lk iego Wodza i N au
czyciela k lasy robotniczej ca
łego św iata. B. W .

}•
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N ieugięty  obrońca p o ko ju
"Właściwie określenie: „S ta lin  

■*— wódz światowego obozu po
k o ju “  je s t w  dobie powojennej 
ta k  jasne i  zrozum iałe dla wszy 
s tk ich , że nie ma potrzeby do
wodzić jego tra fnośc i.

A le  w a rto  w  zw iązku z nad
chodzącą rocznicą urodzin 
przypom nieć, że S ta lin  nie s ta ł 
się tw órcą p o lity k i obrony po
k o ju  w  sposób na g ły  i  niespo
dziewany. S ta lin  nie zaczął 
bronić, pokoju dopiero w tedy, 
gd y  zag roz ili poko jow i faszyści 
w łoscy i  niem ieccy lub później 
■— im p e ria liśc i amerykańscy, 
lecz znacznie wcześniej. S ta lin  
b ro n ił w y trw a le  hasła pokoju 
ju ż  w tedy, gdy w raz z Lenipem 
s ta ł u ko lebki państwa p ro le ta 
riack iego, zrodzonego w  walce 
© pokój.

/  P o lityce  te j młode państwo 
radzieckie było w ierne od 
pierwszych dni swego is tn ie 
n ia . Pokojowa p o lity k a  ra 
dziecka by ła  od samego po
czątku ta k  w ie lk im  czynnikiem  
m iędzynarodowym , że ju ż  w 
1924 roku, m ów iąc o w yn ikach 
X I I I  Z jazdu W K P (b ) S ta lin  
tłum aczy w zrost popularności 
ZSRR za granicą przede wszy
s tk im , tym , że . Zw iązek Ra
dziecki „ je s t jedynym  k ra jem  
na śmiecie, zdolnym  do p ro 
wadzenia i  ■ rzeczywiście p ro 
wadzącym po litykę  pokoju, p ro 
wadzącym ją  nie po fa ryzeu - 
szowsku, ty lko  uczciwie i  o- 
tw a rd e , w sposób zdecydowa
n y  i  konsekwentny

I  da le j, w  tym  samym prze
m ów ien iu podkreśla to jeszcze 
m ocn ie j:

„N iczem u w ładza radziecka  
nie zawdzięcza sw o je j popu la r
ności w  ta k im i stopniu, ja k  po
lityce  pokoju, uczciw ie i  mę
żnie prowadzonej przez n ią  w  
trudnych  w arunkach k a p ita li
stycznego otoczenia."

D zis ia j dopiero możemy w  
całej pe łn i ocenić nieugiętą, 
żelazną konsekwencję Stalinów 
sk ie j p o lity k i zagranicznej, o- 
raz je j dalekowzroczność, je 
żeli zważymy, że ćw ierć w ieku 
tem u, w  tym  samym przemó
w ien iu  podkreś lił S ta lin , iż 
p a r tia  m usi „na da l również  
prow adzić po litykę  pokoju, po
lity k ę  zdecydowanej w a lk i prze 
ciw ko nowej wo jn ie , po litykę  
bezlitosnego demaskowania 
wszystkich i  wszelkich zwolen
n ików  nowych zbrojeń, nowych 
starć...“

S ytuacja  m iędzynarodowa 
ZSRR by ła  w  owym okresie nad 
w yra z  trudna. Po fiasku  in te r
w enc ji zbro jne j, m iędzynarodo
w a burżuazja zm ierzała da od
izo low ania ZSRR, aby tym  ła t 
w ie j przygotować późniejszą 
nową, ostateczną in terwencję 
zbro jną. Rzecz prosta, skie:o- 
wanie przez S talina radziec
k ie j p o lity k i zagranicznej na 
to ry  czynnej, energicznej i bez* 
kom prom isowej ■walki o pokój, 
znakom icie u tru d n iło  im peria 
lis tom  rea lizację tych planów.

W  tym  w łaśnie okresie, w o- 
kresie masowego „uznaw ania“  
Zw iązku Radzieckiego przez 
k ra je  kap ita lis tyczne, im p e ria 
liśc i us iłow a li podporządkować 
sobie ZSRR w  drodze dyp lo
m atycznej i  ekonomicznej, usi
ło w a li nie dopuścić do tego aby 
repub lika  radziecka odgryw ała 
po-ważniejszą ro lę m iędzynaro
dową.

Daremne okazały się te w y 
s iłk i reakcjon istów . Polityka 
sta linow ska uchw yciła  w  swoje 
ręce to ogniwo m iędzynarodo
wego łańcucha, k tó re  S ta lin  z 
w łaściw ą sobie przenik liw ością 
uznał za najważniejsze —  ogm- 
wo w a łk i o u trzym an ie  pokoju, 
w a lk i o rozbrojenie.

N ie  będzie też na jm n ie jsze j 
przesądy, jeże li stw ie rdz im y, 
że od owych odległych ju ż  cza
sów, aż do ostatn ich przem ó
w ień W yszyńskiego na sesji 
O rgan izac ji Narodów Z jedno
czonych, przez ca ły  ten okras 
S ta lin  ani na jedną chw ilę nie 
w ypuśc ił z rą k  in ic ja ty w y  w 
te j-'w a lce  o pokój. Stało się ta 
jedną z g łów nych przyczyn n ie 
powodzenia im peria lis tycznych 
prób izo lac ji Zw iązku Radziec
kiego.

Podobnie ja k  Lenin, ta k  też 
S ta lin  w iąza ł zawsze sprawę 
pokoju ze sprawą rozbro jen ia , 
wskazując na im peria lis tyczne 
zbro jen ia , jako  na podstawo
w y  czynn ik przygotow yw an ia

nowej w o jny. S ta linow skie pro 
pozycje rozbrojeniowe są zaw
sze konkretne, n igdy  nie spro
wadzają się do ogólników. W ła 
śnie dlatego im peria liśc i, k tó 
rym  potrzebne je s t gadanie o 
rozbro jen iu  a nie samo rozbro
jenie, system atycznie odrzuca
ją  radzieckie propozycje roz
brojeniowe. T ak by ło  w  ciągu 
ubiegłego ćwierćwiecza, tak  
je s t też dzis ia j.

Dem askując niezm ordowanie 
podżegaczy wojennych, S ta lin  
n ieustannie podkreśla specja l
nie nikczemną ro lę  zdradziec
k ich  praw icowych „s o c ja li
stów“ , k tó rzy  jako  agentura 
bu rżuaz ji w  ruchu robotniczym  
pom agają swoim mocodawcom 
w  m ontowaniu "nowej w o jny. 
W  roku  1927 S ta lin  m ów i w 
te j spraw ie:

„Zadanie polega na tym , aby 
przygwoździć pod pręgierzem  
wszystkich tych działaczy ru 
chu robotniczego, k tó rzy  „u -  
w ażaja/' groźbę now e j w o jn y  
zd p ro s ty  „w ym ys ł“ , k tó rzy  u- 
syp ia ją  czujność robotn ików  
kłam stwem  pacyfistycznym , 
któ rzy  zam yka ją  oczy na to, 
w  ja k i sposób burżuazja  p rzy 
gotowuje nową wojnę, ponie
waż ow i ludzie chcą, aby w o j
na zaskoczyła robotn ików  znie
nacka."

Ale , rzecz prosta, S ta lin  ani 
przez chw ilę nie łu dz i się, że 
w a lka  dyplom atyczna prowa
dzona przez radziecką p o lity 
kę zagraniczną i  działalność 
dem askatorska p o tra fią  same 
przez się zapewnić obronę po
koju. S ta lin  uczy p a rtię  i na
ród radzieck i nieustannie, że 
na jważnie jszym  czynnikiem  ob
rony pokoju je s t moc i  potęga 
Zw iązku Radzieckiego, jego 
zdolność do tego, aby odpowie
dzieć „podw ójnym  ciosem“  na 
każdy cios wroga.

I  dlatego cała gigantyczna 
działalność S ta lina  jako budow
niczego Zw iązku Radzieckiego 
by ła  decydującym czynnikiem  
w  po lityce zagranicznej p ie rw 
szego państwa socja listyczne
go. S ta linow skie p ięc io la tk i, 
przekształcenie ZSRR w  potę 
gę przem ysłową, w span ia ły  roz
wój kołchozowego ro ln ic tw a , 
b ra te rsk ie  współżycie narodów 
radzieckich —  wszystko to są 
czynn ik i, na k tó rych  ja k  na 
skale oparła  się radziecką po
kojowa p o lity k a  zagraniczna.

Socjalizm  je s t us tro jem  po
ko ju , podczas gdy kap ita lizm  
niesie w o jny, uczy S ta lin . A le  
je ś li u s tró j soc ja lis tyczny ma 
obronić pokój, m usi być silny 
również w  fizycznym  sensie te 
go słowa. D latego troska  Sta
lina  o rozw ój i  umocnienie A r 
m ii Czerwonej, jego n ieubłaga
na w a lka  z w sze lk im i agentu
ram i im peria lis tycznych  w y 
w iadów  wszystko to również 
stanow i niewzruszony funda
m ent socja listycznej s ta linow 
skie j p o lity k i zagranicznej.

Zagarnięcie w ładzy w  N iem 
czech przez h itlerow ców , k tó 
rym  dopom ogli do tego ame
rykańsko - angielsko - fra n cu 
scy im peria liśc i, dowiodło n ie 
zbicie, że m iędzynarodowa bu r
żuazja we wzmożonym tem pie 
przygo tow u je  drugą wojnę świa 
tową, zam ierzając prowadzić ją  
rękam i H itle ra , przeciwko 
Z w iązkow i Radzieckiemu.

Jakże proroczo b rzm ią  sło
wa, wypowiedziane przez Sta
lina  ju ż  w  styczniu roku  1934, 
k iedy m ów ił o tych, k tó rzy

„...sądzą, że w o jnę pow inna  
zorganizować „wyższa rasa", 
powiedzmy „ra s a “  germańska, 
przeciw „ niższej ras ie ", prze
de wszystk im  przeciw  S łow ia 
nom... W iadomo, że s ta ry  
Rzym zupełnie tak  Samo tra k 
tow a ł przodków dzisiejszych  
Niem ców i  F rancuzów , ja k  
przedstaw icie le „w yższe j rasy “  
t ra k tu ją  obecnie plem iona sło
wiańskie... A  co z tęgo w y n i
kło? W yn ik ło  to, że nie-Rzy- 
m ianie, to znaczy wszyscy 
„ba rba rzyńcy“ , z jednoczyli się 
przeciwko wspólnemu w rogow i 
i  z trzaskiem  o b a lili Rzym... 
Jaka is tn ie je  gw aranc ja , że fa 
szystowskim  po litykom  W B e r
lin ie  poszczęści się bardzie j, 
niż Starym  i  doświadczonym  
zdobywcom w R zym ie? Czy nie 
będzie s łusznie j przypuścić Coś 
wręcz przeciwnego?“

Jak w idz im y, S ta lin  pa trzy) 
już  w tedy na N iem cy h itle ro w 
skie jako  na tó państwo im pe

ria lis tyczne , k tó re  staw ia so- 
b i s za zadanie w ytęp ien ie  „g o r
szych“  narodów. A le  u S talina 
n igdy nie w ystępuje zjaw isko 
bezczynnego p rzyg lądan ia  się 
smutnemu przebiegow i z jaw isk. 
W skazując zadania, ja k ie  sta
w ia  burżuazja św iatow a przed 
h itle ryzm em , S ta lin  równocześ- 
ni_ uczy ca ły  św ia t, że błędom 
byłoby zakładać ja k iś  fa ta lizm , 
jakąś nieuchronność sukcesów 
h itle ryzm u . Przeciwnie —  s iły  
dem okracji, jeże li połączą £»ę 
w  celu staw ien ia czoła H itle ro 
w i, p o tra fią  go z pewnością 
zmusić do odw rotu , zażegnają 
niebezpieczeństwo nowej w o j
ny.

W idz im y te  w y s iłk i p o lity k i 
s ta linow sk ie j podczas całego 
k ryzysu  hiszpańskiego (1936—  
38), czechosłowackiego (1938) 
i  polskiego (1939). S ta lin  wska 
żuje nie ty lk o  na nikczemność 
i  ła jdactw o p o lity k i n ie in te r
wencji, ale rów nież na groźne 
niebezpieczeństwo, ja k ie  ta i ona 
w  sobie dla je j autorów . W 
m arcu 1939 roku , na X V ID . 
Z jeździe W K P (b ) , S ta lin  mó
w ił w p rost pod adresem im pe
r ia lis tó w  zachodnich, k tó rzy  
pchali H it le ra  do bezkarnej a- 
g re s ji na wschodzie, byle do
prowadzić do w o jny  radzieeko- 
n iem ie ck ie j:

„D a le k i jestem  od tego, aby 
m oralizować ną tem at p o lity k i 
n ie in te rw e nc ji, m ów ić o zdra 
dzie, o przeniew ierstw ie itp . 
Rzeczą na iw ną byłoby p ra w ie 
nie m ora łów  ludziom, k tó rzy  
nie uzna ją  m ora lności ludzkie j. 
P o lityka  je s t po lityką , ja k  po
w iada ją  stare burżuazyjne w y 
g i dyplomatyczne. N a leży je d 
nakże zaznaczyć, że w ie lka  i  
niebezpieczna g ra  po lityczna, 
rozpoczęta przez zwolenników  
p o lity k i n ie in te rw e nc ji, może 
się d la  n ich skończyć poważ
nym  fiask iem ."

P o litycy  zachodu, zaślepieni 
pragn ien iem  doprowadzenia do 
w o jn y  an tyradz ieck ie j, nie zro
zum ie li nawet tego ostrzeżenia. 
O drzucili oni w szystkie  radziec
k ie  próby zm ontowania zb ioro
wego bezpieczeństwa. N ie  uda
ło się Z w iązkow i Radzieckiemu 
zbudować antyh itle row skiego 
fro n tu  ani w  roku  1938, roku 
Monachium, an i też w  roku 
1939, roku  napaści na Polskę. 
N ie  mogąc ura tować pokoju z 
w in y  im peria lis tów , ą między

in nym i rów nież z w in y  beekow- 
sk ie j P o lsk i —  S ta lin  s tara się 
uratować p rzyn a jm n ie j na pe
wien okres pokój dla Zw iązku 
Radzieckiego. P ak t radziecke- 
n iem iec ld . zapewnia Zw iązkow i 
Radzieckiemu lepsze pozycje w 
obliczu przyszłego a taku h it le 
rowskiego, przynosi bez mała 
dwa la ta  pokoju, wykorzystane 
dla umocnienia A rm ii Czerwo
nej, k tó ra  m ia ła  w  niedalekie j 
ju ż  przyszłości zetrzeć w  proch 
„niezwyciężone“  arm ie  h it le 
rowskie.

W ojna 1941 —  1945 roku  — 
poza tym , że w ykaza ła  genial- 
ność S ta lina  jako  wodzą w  czy
sto w o jskow ym  sensie tęgo sło
wa, po tw ie rdz iła  też genialną 
przenik liw ość i  słuszność jego 
p o lity k i.

Przecież to  jego, Stalina, po
li ty k a  jedności w szystk ich  s ił 
an tyfaszystow skich , z a tr iu m fo 
w a ła  w  an tyh itle ro w sk ie j koa
l ic j i  narodów : radzieckiego, a- 
m erykańskiego, b ry ty jsk ieg o  i 
innych.

Przecież to  jego, S talina, 
św ia t ca ły  pam ię ta ł jako tego, 
k tó ry  przestrzega ł przed groź
bą faszyzm u, przed n ie in te r
w encją jako p o lity k ą  pobłaża
nia agresorom.

Przecież to on, S ta lin , zapo
w iedzia ł, że A rm ia  Czerwona 
odpowie podw ójnym  ciosem na 
każdy cios przeciwko Zw iązko
w i Radzieckiemu, że przeniesie 
wojnę na te ry to r iu m  wroga 
i  tan i zakończy ją  zwycięsko.

Przecież to on, S ta lin , uczył, 
że Związek Radziecki je s t za
sadniczą siłą w walce o pokój, 
siłą, bez której niepodobna za
prowadzić w E urop ie  an i na 
święcie trwałego pokoju.

Podczas w o jny  S ta lin  w ys tą 
p ił jako wódz całego św iatowe
go obozu antyfaszystow skiego, 
jako o rgan iza to r s ił, k tó re  z li
kw idow a ły  na jg roźn ie jsze nie
bezpieczeństwo, ja k ie  zaw isło 
nad światem .

W  w irze  w a lk , o rgan izu jąc 
epokowe zwycięstwo s ta lin - 
gradzkie, S ta lin  zna jdu je  czas, 
aby wybiec o r lim  spojrzeniem  
naprzód, w  okres powojenny. 
W  listopadzie 1942 roku  m ów i 
S ta lin  na akadem ii ku  czci Re
w o luc ji P aździern ikow ej:

„W y p ra ć  wojnę z N iem cam i 
to znaczy spełn ić w ie lką  m is ję  
historyczną. A le  w yg ran ie  w o j

ny  nie oznacza jeszcze zapew- I 
niem a narodom trwałego po
ko ju  i  niezawodnego bezpie
czeństwa w  przyszłości. Zada
nie polega nie ty lko  na tym , 
żeby w ygrać wojnę, lecz rów 
nież na tym , żeby un iem ożliw ić  
rozpoczęcie nowej ag res ji i  no
w e j w o jny, jeże li nie na zaw
sze, to w każdym  razie na d łu 
g i okres czasu.“

I  un iem ożliw ienie nowej a- 
g re s ji uważa S ta lin  za m ożli
we. N ie będzie nowej ag res ji, 
nowych nieszczęść wojennych, 
jeżeli „w ie lk ie  mocarstwa, k tó 
re dźw iga ły główne brzemię 
w o jny  przeciwko Niemcom h i
tlerow skim , będą rów nież w  
przyszłości dz ia ła ły  w duchu 
jedności i  zgody.“

W iem y, że ten podstawowy 
w arunek nie zosta ł spełniony. 
Im pe ria liśc i amerykańscy, n ie 
pom ni nauk i, ja ką  o trzym a ł 
H itle r ,  m arzą o panowaniu nad 
św iatem , m on tu ją  wojenny 
blok.

Toteż sta linow ska po lityka , 
uw zględn ia jąc ja k  zwykle kon 
kre tną , rea lną sytuację, p rz y 
stosow uje swoje posunięcia do 
nowych w arunków  w a lk i o po
kó j. W  te j po lityce dostrzega
m y w szystk ie  cechy charakte
rystyczne stalinowskiego po
dejścia do ohrony pokoju.

W  swojej walce o pokój Zw ią  
zek Radziecki liczy  przede 
w szystk im  na w łasną moc i  po
tęgę oraz na pomoc tych  
państw, k tó re  pow sta ły  dzięki 
po lityce s ta linow skie j i  k tó re  
łączy z państwem socja listycz
nym  wspólnota ideowa. ZSRR, 
k ra je  dem okracji ludowej, lu 
dowe Chiny, dem okratyczna re 
pub lika  niem iecka —  oto o l
b rzym i, niezwyciężony obóz so
c ja lizm u, walczący pod wodzą 
S ta lina o pokój.

W alcząc o pokój, S ta lin  w  
dalszym ciągu umacnia niezdo
by tą  tw ierdzę obrony dem okra
c ji i  pokoju —  Związek Ra
dziecki. W span ia ła  A rm ia  Ra
dziecka, k tó ra  zm iażdżyła n a j
potężniejszą arm ię, jaką k ie d y 
ko lw iek w yd a ł kap ita lizm , a r
m ię h itle row ską  —  ta  A rm ia  
Radziecka je s t dz is ia j jeszcze 
siln ie jsza, n iż by ła  w tedy, k ie 
dy pó ł E uropy us ła ła  kośćmi 
h itle row sk ich  kandydatów  ną 
w ładców św iata. B roń atomowa 
jes t obok w ie lu  innych rodza
jó w  b ren i potężnym  narsę-

K on tro lne  ważenie, kom ple - 
towanie w ysy łek wagonowych, 
sporządzanie dokum entacji w y 
sy łkow ej i  finansow e j —
wszystko to  czynione w  niespo
tykan ym  dotychczas w  „B a il
donie“  tem pie —  to  ogrom  pra 
ey, to  swoisty egzam in p ra 
cowników ekspedycji, k tó rzy  
egzamin ten zdali.

Robotnicy i  pracow nicy ek
spedycji zobow iązali się w y 
słać do końca g rudn ia  b r. o- 
prócz bieżącej w y s y łk i —
wszystkie zaległe zamówienia, 
k tó re  „C e n tros ta l“ , na podsta
wie danych o rem anentach hu
ty , ud z ie lił „B a ildo no w i“ .

N ie  by ło  to ła tw e , zw łasz
cza w  początkowym  okresie.

Trzeba wziąć pod uwagę, że 
do up łynn ien ia  przeznaczono 
6.174 pozycji składowych i  że 
m anipu lacja  ad m in is tra cy jn a , 
związana z w ysy łką  k ilkuna s tu  
k ilog ram ów  s ta li je s t taka  sa
ma, ja k  p rzy  wysyłce np. ca
łego wagonu szyn ko le jowych.

W idać z tego jasno, że po
m yślne w y n ik i a k c ji p rzyśp ie
szenia obiegu środków obroto
wych, akc ji podjęte j przez ro 
botn ików  H a jduck ich  Z ak ła 
dów Hutn iczych, zależą od zbio 
rowego W ysiłku ca łe j załog i, ca 
łego personelu: robo tn ików  —  
przez u jaw nien ie zbędnych za
pasów, m a te ria łó w  pomocni
czych, gotowych w yrobów , per
sonelu adm in is tracy jnego •— 
przez sporządzenie lis t,  m an i
pulację w ysy łkow ą, pracow ni
ków  i  robo tn ików  ekspedycji —  
przez w łaściw ą w ysyłkę.

Koleje muszą dopomóc
W ysiłek  ten jednak m usi 

znaleźć zrozum ienie i  w  innych

I dziśm, służącym  w ręku Zw iąz
ku Radzieckiego spraw ie obro
ny pokoju i  powołanym  do te 
go, aby otrzeźw ić bezczelnych 
podżegaczy wojennych.

W alcząc o pokój, Związek 
Radziecki stara się ze wszech 
m ia r umocnić przez swoją po
lity k ę  O rganizację Narodów 
Zjednoczonych, obronić ją  przed 
zakusam i im peria lis tów , k tó rzy  
zm ierza ją  do przekształcenia 
ONZ w  przybudówkę am ery
kańskiego departam entu stanu. 
Związek Radziecki w a lczy n ie 
zmordowanie o u trzym an ie  za
sady jednom yślności w ie lk ich  
m ocarstw  w  Radzie Bezpie
czeństwa, gdyż ta  jednom yśl
ność stanow i gw arancję poko

ju .

Walcząc o pokój, Związek 
Radziecki bezlitośnie demasku
je  am erykańskich podżegaczy 
wojennych, nazywa ich po i-  
m ien iu  i  staw ia pod pręgierz 
św iatow ej op in ii publicznej.

Zgodnie ze swoją k ilkudz ie 
sięcioletnią tradyc ją , Związek 
Radziecki nadal wiąże sprawę 

■ pokoju ze sprawą rozbrojenia. 
W  okresie powojennym , podob
nie ja k  w  okresie przedwojen
nym , p.o lityka sta linowska nie
ugięcie rea lizu je  wa lkę o rze 
te lne  rozbrojenie. Znów ja k  
dawnie j — w szystk ie  p raw dzi
we, konkretne a nie go łosłow
ne propozycje rzeczyw istego 
rozbro jen ia  i  zakazania broni 
atom owej w ysz ły  i  wychodzą 
od Zw iązku Radzieckiego.

. W  swojej n ieug ię te j i  n ie
zmordowanej walce o pokój 
S ta lin  —  ja k  zawsze —  cieszy 
się poparciem nie ty lk o  ze s tro 
ny całego narodu radzieckiego 
i narodów k ra jó w  dem okracji 
ludowej, ale również poparciem 
wszystk ich uczciwych, postępo
wych, dem okratycznych i  rew o
lucy jnych  s ił na świecie, s ił 
skupionych w  św ia tow ym  obo
zie obrońców pokoju,

W szystk ie  te s iły  popierają 
go, Ido widzą w  S ta lin ie  swoje
go wodza, obrońcę tego, co jes t 
najdroższe człow iekow i pracy 
i postępu we w szystk ich  k ra 
jach, na obu półku lach. W idzą 
w  n im  niezwyciężonego obroń
cę pokoju, genialnego człow ie
ka, k tórego w ie lk i um ys ł i  żela 
zna wola stanowią na jpotęż
n ie jszą pozycję w  m iędzynaro
dowym fronc ie  w a lk i o pokój.

W IK T O R  GROSZ

in s ty tuc jach  i  przedsiębior
stwach, uczestniczących po
średnio w  akc ji przyśpieszenia 
obiegu środków obrotowych, a 
przede w szystk im  —  w  DOKP 
i  wśród pracow ników  ko le jo
wych.

Do nadprogram ow ych w ysy
łek, k tó re  m ają  w ie lk ie  znacze
nia dla ca łokszta łtu  naszej go
spodarki, wagony muszą się 
znaleźć.

K o le jarze  pow inn i zrozu
mieć, żę akcja przyśpieszenia 
obiegu środków obrotowych 
je s t jeszcze w  pierwszej, n a j
trudn ie jsze j faz ie  i  wym aga 
szybkiego z likw idow an ia  g ro 
madzonych przez la ta  całe 
nadm iernych zapasów.

Jeżeli dzięki us ilnym  sta
ran iom  sekretarza o rgan izacji 
p a r ty jn e j h u ty  „B a ildo n “  
tow. G ajka i  zastępcy prze
wodniczącego rad y  zakłado
w e j —  tow . F icka , codzien
nie n iem al walczących z Ot 
kręgową D yrekc ją  P K P  —  hu- 

: ta  „B a ildo n “  o trzym u je  od cza
su do czasu dodatkowe wago
ny, to znaczy, że można spra
wę za ła tw ić  i  w  bardzie j p la 
nowy sposób.

Jeżeli byłą  możność o trzy 
m ania wagonów przez „w ydzie 
ran ie “  każdego z osobna D y 
re k c ji K o le i, znaczy to, żś w a
gony można było  przydzie lić  
i  na zw ykłe  zapotrzebowanie 
bu ty . Tego jednak D yrekc ja  O- 
kręgowa P K P  dotychczas nie 
czyniła.

M ożliwości p rzydz ia łu  w ago
nów są zresztą coraz większo, 
bo jes t ju ż  na ukończeniu o- 
kres wzmożonych jesiennych 
przewozów.

T A D E U S Z  S A P O C IŃ S K I

Huta „Baildon44 realizuje 
nowe formy oszczędzania

Podczas narady ak tyw u  go
spodarczego, pa rty jnego  i 
związkowego, na k tó re j zało
ga H a jduckich  Zakładów  H u t
niczych za in ic jow ała  akcję 
przyśpieszenia obiegu środków 
obrotowych, nie wszyscy jesz
cze robo tn icy  rozum ie li, jaka 
je s t p raktyczna  treść tego eko
nomicznego te rm inu .

N ie  wszyscy zdawali sobie 
sprawę z tego, że im  krócej 
przebiegać będzie cyk l produk
cy jn y , im  spraw n ie j operować 
się będzie nagrom adzonym i za
pasami, surowcami, m a te ria ła 
m i pom ocniczym i i  go towym i 
w yrobam i —  ty m  większe bę
dą oszczędności zakładu, tym  
poważniejsze zw o ln i się sumy, 
zamrożone w  tych  towarach, 
tym  w yd a tn ie j podniesie się 
produkcja.

P ierwsze w y n ik i rea lizowa
nia  w ytycznych narady nauczy
ły  hu tn ików  hajduckich, ja k  
należy wprowadzać w  życie te 
nowe, wyższe fo rm y  oszczę
dzania.

H uta „Baildon“ przoduje
—  Jakie muszą być, tow a rzy 

sze, pierwsze k ro k i te j nowej, 
poważnej akc ji ? —  m ów ił se
k re ta rz  o rgan izacji p a rty jn e j 
hu ty  „B a ildo n “  tow. Gajak na 
zebraniu załogi.

—  Początkiem tym  powinna 
i  m usi hyc dokładna ewidencja 
wszystkiego, ćó m am y w  zak ła 
dzie. Chodzi tu  i  6 m a te ria ły  
pomocnicze i  o m a te ria ły  goto
we i o surowce. Gdy będziemy 
m ie li to wszystko spisane i  o- 
pisane —  w tedy sprawa u p ły n 
nien ia tych tow arów  okaże się 
dużo prostsza. Będziemy w sta
nie powiedzieć czego m am y za 
dużo —  ponad ustalone norm y

(n o rm a tyw y ), a przez w yzby
cie się nadm iernych zapasów, 
przez spraw nie jszą gospodar
kę m a te ria ła m i pomocniczym i 
i  go tow ym i w yrobam i —  p rz y 
śpieszymy obieg środków obro
towych.

„Z  dniem dzisie jszym  p rzy 
stępujem y do rea lizow ania ak
c ji przyśpieszenia obiegu środ
ków obrotow ych w  naszej hu 
cie“  —  g łos i uchwała zebra
nia.

L is ty :  m a te ria łó w  pomocni
czych, m a te ria łó w  gotowych, su 
rowców itd . przygotow ane zo
s ta ły  przez tow arzyszy Buzo- 
nia, Gomółę i  B oru tę w  re ko r
dowym czasie 5 —  10 dni. W y 
kazyw a ły  one nie ty lk o  g a tu 
nek, w ym ia r, wagę i  ilość m a
te ria łu , ale i  miejsce, w  k tó 
ry m  zna jdu je  się dany m a te 
r ia ł  i  jego num er inw en ta ryza
cy jny.

W  ten spospb p ierw szy etap 
poważnej i  żmudnej pracy zo
s ta ł zakończony. Pozostał d ru 
g i etap —  w łaściw e up łyn n ie 
nie.

I  tu ta j dopiero rozpoczęła 
się w a lka . W a lka  o każdy w a
gon, każdą p la tfo rm ę , każdy

O fiarna praca ekspedycji
Tow. Konieczny, k ie row n ik  

ekspedycji h u ty  „B a ildo n “ , 
s ta ł , się n iem al n ieuehw ytnym  
człow iekiem . Stale b y ł w  ru 
chu.

I  nie ty lk o  on. Ca ły zespół 
h u ty  p rzeksz ta łc ił się w  jeden, 
ha rm on ijn ie  dz ia ła jący orga
nizm  w ysyłkow y.

1 C Z Y T E L N I C Y  P I S Z A l
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Spółdzielnia w Kleczewie nie spełnia  
swych zadań

Ob. J. K . (nazw isko i adres 
znane re d a kc ji), dzie li się z na
m i uwagam i na tem at pracy 
gm innej spółdzie ln i w  Klecze
w ie (pow. K o n in ). Picze on:

„N a  naszą spółdzie ln ię  oko licz
n i chłopi n a rzek a ją  coraz h a r 
dz ie j, N ie ra z  zdarza się, ie  chłop  
przychodzi do spółdzie ln i ze wsi 
oddalonej o 10 k m , by k u p ić  n a f
ty , p łó tna  lub proszku do pran ia , 
a w ięc  a r ty k u ły  p ierw sze j po
trze b y  i odchodzi z „ k w itk ie m “ , 
a dzieje  się ta k  dlatego, p o n ie 
w aż to w a ry  te  ro zp rzed aw an a  są 
po znajom ości kum oszkom  eks
ped ien tek . Chłop natom iast m usi 
stać w  ko le jce .

N a  zebran iu  p a r ty jn y m  chłopi 
za p y ty w a li k ie ro w n ik a , dlaczego 
nie  m a w  spółdzieln i m yd ła , p ro 
szku do p ra n ia , w iad er itp . a r 
ty k u łó w . K ie ro w n ik  odpow iedzia ł,

że to w aró w  ty ch  spółdzip łn ia  
sprowadzać n ie  będzie, pon iew aż  
chłopi n ie chcie’.i sprzedaw ać  
spółdzie ln i w  okresie je s ie n n y m  
k a r to fl i.

Gdy k iedyś sprowadzono w ęg ie l, 
o trzy m a li go bogacze, w  zam ian  
za k a r to fle . Chłop b ied n ie jszy , 
k tó ry  nie m ia ł k a r to f l i  na zamian  
nę, w ęgla  nie o trzy m a ł.

F a k ty , podane przez czyte l
n ika  świadczą, że k ie row n ictw o 
spółdzielni w  K leczewie nie ro 
zumie (z lbo nie chce rozum ieć) 
celu i zadań spółdzie ln i gm in 
nych, k tó re  m ają przede wszyst 
k im  służyć mało i średnioro l
nym  chłopom. D latego też w ła 
dze CRS „Samopomoc Chłop
ska“  pow inny zainteresować 
się gospodarką te j spó łdzielni 
i uzdrow ić panujące tam  sto . 
sunki.

Czas pomyśleć o poczekalni
Ob. B. Ł. (nazw isko i  adres 

znane red a kc ji) pisze:
N a  tras ie  B ie lsk  Podlaski — 

H a jn ó w k a  na  te ren ie  D y re k c ji 
O kręgow e j K o le i P aństw ow y cli
O lsztyn  zn a jd u je  się m ała  stacja  
k o le jo w a  — O rla n k a . Pociągi d o 
bow e z a trz y m u ją  się tu  na 2 m i 
n u ty . Stację m ożna poznać ty lk o  
po sygnałach i p ro w izo ry czn ie  
urządzon ym  peron ie . Jest jeszcze 
co p ra w d a  m a le ń k i budyneczek , 
ale  te n  m oże z ledw ością p o m ie 
ścić kas jera  i  zaw iadow cę te j 
s tac ji. Żadn ych  in n y c h  nom le- 
szczeń s tacja  ta  n ie  posiada. A  
szkoda.

S tacja  ta  jes t bow iem  bardzo ru 
ch liw a . L ic zn i pasażerow ie , p rze 
w ażnie  m łodzież śpiesząca do 
szkół w  B ie lsku  i robo tn icy  m ie j
scowej k a r to f la m i oczekują  p rz y 
bycia  pociągów na dw orze. Jest 
ju ż  z im a . Czy nie czas pom yśleć  
o budow ie jak iegoś, p ro w izo ry cz
nego chociażby schronienia  d la  
tych  pasażerów?

Sądzimy, że D yrekc ja  O krę
gowa K o le i Państwowych w  O l 
sztyn ie  pow inna uwzględnić 
słuszne uw ag i naszego czyte l
n ika .

O d p o w ie d z i r e d a k c ji
J. K rys iew icz , Sadyba —  

L is t  Wasz przekaza liśm y Za
rządow i N ieruchom ości M ie j
skich, k tó ry  na pewno p rz y j
dzie W am  z pomocą.

B. A bram czyk —  A r ty k u ł 
Wasz przes ła liśm y redakc ji p i
sma poświęconego zagadnie
niom  życia nauczycielskiego, 
t j .  „G łosow i Nauczycie lskie
m u“ .

W . Krzem ień, Siedlce. —  
Każd^ uczeń g im naz ja lny  
m óg ł poznać, że au to r a rty k u 
łu  p t. „H e r r  Baron Anders“  
traw estow a ł czterow iersz M i
ckiewicza zaczynający się 
od słów  „W  pó ł jes t 
Żydem...“ . Czterow iersz ten zo
s ta ł w ydany po śm ierci poety 
w Paryżu. Puszkin z tym  czte

row ierszem  nie m ia ł n ic współ 
nego, a ju ż  na pewno nie b y ł, 
ja k  tw ie rdz ic ie , jego autorem .

Zb. P rzyborow ski. -— L is t 
przekaza liśm y właściwem u sta 
rostw u, do którego kom peten
c ji należy ró w n ie ż ' za ła tw ian ie  
tego rodzaju spraw.

S tanis ław  Kaczm arek, W re . 
cław. —  Dzie ła  J. S ta lina  uka
za ły się we w szystk ich  ks ię
garniach w  Polsce, wydane na 
kładem  Sp. W yd. „K s ią żka  i  
W iedza“ . Pomimo bardzo du
żych nakładów , popyt na te 
dzieła je s t ta k  w ie lk i, że ju t  
po k ilk u  dniach zapas zosta ł 
wyczerpany. Jednak d rukarn ie  
p racu ją  nadal i  ’dzieła .1. S ta
lina  ukażą się znowu w  księ
garniach.

N ow a o rg a n iz a c ja  p ra c y  n a u k o w e j 
w  s z k o ła c h  w yższych

W  gmachu Rady Państwa 
odbyło się posiedzenie Rady 
G łównej do Spraw N auk i i 
Szkoln ictw a W yższego, na k tó 
rym  omówiono p ro je k ty  s ta tu 
tów  In s ty tu tó w  Naukowych i 
Zespołów K atedr.

P rzy usta lan iu  zasad nowej 
o rgan izac ji p rący naukowej i o- 
pracewaniu p ro jek tów  s ta tu tów  
Rada Główna do Spraw 
N auk i i  Szkolnictwa Wyższego 
oparła  się na doświadczeniach 
organ izacji na uk i w  Zw iązku

Radzieckim . Is to tą  p ro jektow a
nych w  statutach zm ian je s t łą 
czenie poszczególnych katedr o 
zbliżonych zadaniach nauko
wo-badawczych i  dydaktycz
nych w  in s ty tu ty  lub zespoły 
katedr.

O rganem opiniodawczym  in 
s ty tu tu  w  sprawach nauko
wych je s t Rada Naukowa In 
s ty tu tu . Naczelny nadzór nad 
Ins ty tu tem  spraw uje m in is te r 
Oświaty.

K ra jo w y  z jazd  n a u k o w y  
s tu d e n tó w  p o lo n is ty k i

Z in ic ja ty w y  Zw iązku K ó ł 
Polon istycznych P o lsk ie j M ło 
dzieży A kadem ick ie j, odbyło 
się w  sali Ko lum now ej U n i
w e rsy te tu  W arszawskiego, o- 
tw arc ie  IV  Z jazdu Naukowego, 
poświęconego omówieniu p ro 
b lem a tyk i powieści la t  1918 —  
1939.

W  toku przem ówień p o w ita l
nych zab ie ra li głos przedsta
w icie le M in . O św ia ty R óżyłło - 
Paw łowska, k u ra to r K o ła  Polo
n is tów  Studentów U . W . p ro f. 
J. K rzyżanow ski, dy re k to r In 
s ty tu tu  Badań L ite rack ich  
p ro f. St. Z ió łkow sk i, przewod
niczący Żarz. Gł. ZA M P  i  Ra
dy Naczelnej Federacji P o l
skich O rgan izac ji Studenckich

tow. W róblew ski oraz przewod
niczący Z wy K ó ł Polon istycz
nych P o lsk ie j M łodzieży A ka 
dem ickie j ob. W asilewski.

M ówcy w ypow iada li się za 
pe łnym  przestaw ieniem  polon i
s ty k i na nowe to ry  m arks is tów  
sk ie j m yś li naukowej.

Po części o fic ja ln e j, student 
H. M ark iew icz z K rakow a w y 
g ło s ił re fe ra t p t. „O  Przed
w iośniu“  S tefana Żeromskiego. 
W  godzinach popołudniowych 
Z. W asilew ski z W arszaw y w y 
g ło s ił re fe ra t p t. „Powieść p ro
le ta riacka  Leona K ruczkow 
skiego“ . Po obydwu re fe ra tach  
w yw iąza ła  się ożyw iona dysku
sja.

Z a k o ń c z e n ie  m ło d z ie ż o w e g o  
k o n k u rs u  re c y ta c ji u tw o ró w  

M ic k ie w ic z a  i  P u s z k in a
17 bm. w  sali Państwowego 

G im nazjum  i Liceum  im . J. Sło
wackiego odbyło się uroczyste 
zakończenie ogólnopolskiego 
konkursu recyta to rsk iego utwo 
ró w  M ickiew icza i  Puszkina. 
W  konkurs ie  zorganizowanym  
przez K o m ite ty  M ickiew iczow 
ski i Puszkinowski p rzy  w spó ł
udzia le M in is te rs tw a  O św ia ty, 
w z ię ły  udz ia ł rzesze m łodzieży 
szkół podstawowych i  średnich 
z całego k ra ju . D rogą e lim i
nac ji pow iatowych i  wojewódz
kich wyróżniono 28 najlepszych 
recyta to rów , k tó rz y  p rz y b y li do 
W arszaw y na w spólny popis 
połączony z rozdaniem  na
gród.

W  popisie wzię ło  udz ia ł po 
jednym  recytato rze z każdego 
okręgu szkolnego. Do n a j
częściej recytowanych w ierszy 
na leżały : „P om n ik  Puszkina“ , 
„Jeździec M iedziany“  oraz fra g  
m enty „O n ieg ina“ , zaś Z M ic
kiew icza „O da do M łodości“ ,

„F a ry s “ , b a lla dy  i  n ry w k i z 
„P ana Tadeusza“ .

Uroczystość zakończyła się 
wręczeniem laureatom  kon ku r
su nagród w  postaci dzie ł M ic 
k iew icza i  Puszkina. N agrody 
o trzym a li uczniow ie: J. Jan ick i 
i  R. Puciłowska (B ia ły s to k ), 
R. Sobolewski i  W. B urakow 
ska (G dańsk), St. Dąbrow ski 
i St. W o jła s ik  (K ie lce ), M . 
Suszyńska, I .  Olszewska i M. 
Różyc (K ra k ó w ), K . S tudziń
ski, J. G órny (L u b lin ) , B. Ru- 
dziewicz i  H . Sośnicka (Łó dź), 
H . P rzyborow ski, J. M yś lińska  
i St. M ackiew icz (O lsz tyn ). K . 
Z ie lińsk i i  I. Szymańska (To
ru ń ) , B. B re lik  i C. Kołow icz 
(Rzeszów), J. Nćym an i  J. 
Derks (Szczecin), B. Gjesicka, 
B. Kom orowska i  J. Połoński 
(K a to w ice ), D. K ub iak  i  E. K o 
walew ski (W -w a) oraz U . W ó j
c ik  i  J. Rusiecki (W ro c ła w ).
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T rz y  re k o rd y  P o ls k i 
na  za w o d ach  w  P rz e m y ś lu

V / Przem yślu odbyły się za
wody lekkoatle tyczne m iędzy 
ZKS „K o le ja rz “  (K rakó w ) a 
LZS  „Ż uraw ica“ , zakończone 
zwycięstwem  „K o le ja rza “  —  
101:84.

W  ramach tych zawodów u- 
stalono t rz y  nowe rekordy po l
skie w  h a li, a m ianow icie:

K on ików na (K o l.)  w  pchnie 
ciu ku lą  —  11,98.

LZS Żuraw ica w  sztafecie 
kob ie t 4x5 —  30 sek.

Janiszewski (K o l.)  w skoku 
o tyczce —  330 cm.

Poszczególne konkurencje 
kobiece p rzyn io s ły  następu ją
ce w y n ik i:

50 m : 1) M ilew ska (Żur.) — 
6,9. W y n ik  ten jes t nowym 
rekordem  okręgu; 500 m W ó j-

cikówna (żu r.) —  1,33,38;
4x50 —  LZS Żuraw ica -— 30 
sek.; w d a l i  m iejsca —  B oro
wiec (K o l.) —  2,09; w  dal z 
rozbiegiem  —  Golanka (Żur.)
— 459 cm; wzw yż —  Borowiec
— 139 cm; ku la  —  K on ików 
na —  11,98.

Konkurencje męskie:

50 m W o lsk i (K o l.) —  6,2; 
800 m  S taw ick i (K o l.) —  
2,15,14; 3.000 m Bogala (K o l.)
— 9,57,2; w  dal Labus (K o l.)
— 625; w zw yż —  W o lsk i — 
169; tró js k o k  —  Labus —  
12,13; tyczka  —  Janiszewski 
(K o l.) —  3,30; ku la  —  Zającz
kow ski (Ż ur.) —  11,69; szta
fe ta  4x50 —  K o le ja rz  —  27 
sek.

Sportowcy Polski, Czechosłowacji 
i Rumunii czczą 70-lecie urodzin

Towarzysza Stalina

T u r n ie j  k ó ł  s p o rto w y c h  
w W arszaw ie

P rz e d s ta w ic ie le  s p o r tu  CSR 
p o d z iw ia ją  te m p o  o d b u d o w y  

s to lic y
Jak  już podawaliśmy, w  

Warszawie gości obecnie przy
była ńa zaproszenie Głównego 
Urzędu K u ltu ry  Fizycznej 7- 
csobowa delegacja czołowych 
przedstawicieli władz sporto
wych Czechosłowacji.

W  sobotę po po łudniu odby
ła  się w G U K F  pierwsza współ 
na  kon ferenc ja , po k tó re j go
ście w z ię li udz ia ł w  uroczystej 
akadem ii, zorganizowanej przez 
G U K F  dla  uczczenia 70-lecia 
u rodzin  towarzysza Józefa 
S ta lina . L iczn i zebrani uczest
n icy  akadem ii p rz y ję li przed
s taw ic ie li b ra tn iego sportu  cze
chosłowackiego owacyjn ie ,
wznosząc okrzyk i na cześć P re 

zydenta R epub lik i CSR —  to 
warzysza G ottw alda i p rzy ja ź 
n i polsko-czechosłowackiej.

W  niedzielę, w  godzinach 
rannych delegaci czechosłowac 
cy zw iedzali autokarem  stolicę, 
w yraża jąc podziw  dla osiąg
nięć i  tem pa odbudowy nowej 
W arszaw y.

Po po łudniu odbyła się d ru 
ga z kolei kon ferencja . W  po
niedziałek rano delegacja zw ie
dzi Akadem ię W .F . im . gen. K . 
Świerczewskiego. O godz. 15 w 
hotelu „B r is to l“  odbędzie się 
kon ferenc ja  prasowa, na k tó 
re j goście zapoznają dzienni
ka rzy  z rozwojem  i s tru k tu rą  
sportu  w  CSR. (D )

Im p re z y  b o k s e rs k ie  w k r a ju
Szczecin —  Pom orze 1 0 : 6

W  m iędzyokręgowym  spotka 
n iu  bokserskim  rozegranym  w 
Szczecinie, Szczecin w y g ra ł z 
Pomorzem 10:6. Mecz s ta ł na 
s łabym  poziomie. N a  w yróżn ię  
pie zasługuje w a lka  Kawc.zyń- 
skiego z N y tz le rem  w  w. pó ł- 
średnie j.

W y n ik i techniczne: w. musza 
—  R ozp ie rsk i (Szcz.) w y g ra ł 
z Sylw estrem ; w. kogucia 
P ińczyński (Szcz.) w yp un k to 
w a ł P rzyby lsk iego ; w . p ió rko 
wa —  M ożdżyński (Szcz.) w y  
g ra ł z G lon iakiem ; w . lekka-—- 
S tasiak (Szcz.) p rze g ra ł z Pio 
tro w s k im ; w . pó łśrednia —  
Kaw ezyński (Szcz.). w yp un k to 
w a ł N y tz le ra ; w. średnia —  
Kaczorow ski (Szcz.) p rzeg ra ł 
z P a lińsk im ; w. półciężka —  
Kubasiew icz (Szcz.) w y p u n k 
tow a ł G nata; w . ciężka — Jar 
m ułow icz (Szcz.) w  pierwszych 
sekundach w a lk i znokautował 
Stockiego.
„G W A R D IA "  (W R O C Ł A W )—  
„O G N IW O “  (W R O C ŁA W ) 3:S

W  H a li Ludowej we W roc ła 
w iu  rozegrany zosta ł tow a rzy 
sk i mecz bokserski m iędzy czo 
ło w ym i drużynam i W roc ław ia : 
„G w ard ią “  i  „O gn iw em “ , za - 
kończony w yn ik iem  8:8. N ie 
spodziankę sp ra w ił w  wadze 
le kk ie j M iszczuk, k tó ry  poko
na ł, po zaciętej i  sto jące j na

dobrym  poziom ie walce, Svmo- 
nowicza. Zapowiedziana walna 
w wadze kogucie j, m iędzy Kas 
perczakiem  a Żuraw skim , nie 
odbyła się z powodu nadwagi 
Żurawskiego.

W y n ik i techniczne w a lk i:  w. 
musza —  K a rg o l („G w a rd ia “ ) 
zrem isował, po dość ciekawej 
walce, z K u ro w sk im  I ;

w . kogucia —  Kasperczak 
(„G w ard ia “ ) zdobył p u n k ty  w. 
o. z powodu nadw agi Żuraw  - 
skięgo;

w . p ió rkow a —  K a flo w s k i 
(„G w ard ia “ ) znokautowa> w  
pierw szym  sta rc iu  K u ro w sk ie 
go I I ;

w. hąkka —  Symonowicz 
(„G w a rd ia “ ) p rze g ra ł na punk 
ty , po na jładn ie jsze j walce 
dnia, z M iszczukiem ;

w . pó łśrednia —  Kupisz 
(„G w a rd ia “ ) p rzeg ra ł, po bar
dzo zaciętej walce, na punk ty  
z m łodym  D udkiem ;

w . średnia —  Brzezicka 
(„G w a rd ia “ ) p rze g ra ł przez to. 
o. w  p ierw szym  sta rc iu  z K o- 
tasiem ;

w. pó łciężka —  Branecki 
(„G w a rd ia “ ) zrem isował. po 
żyw ej walce, z Z iem b ick im ;

w. ciężka —  Urbanow icz 
(„G w a rd ia “ ) w y g ra ł przez dy
skw a lifika c ję  w  I I  rundzie  B ar 
barowicza.

P O ZN A Ń , Członkowie Zrze
szenia Sportowego „S pó jn ia “  w 
Poznaniu zorgan izow ali, w  
zw iązku ze zbliżającą się 70 
rocznicą urodzin  towarzysza 
S ta lina , uroczystą akademię.

P rzedstaw icie l zarządu okrę
gowego Zrzeszenia w  swym 
przem ówieniu zobrazował życie 
i działalność w ie lk iego bo jow ni 
ka o wolność i  pokój —  tow a
rzysza S talina . N a bogatą 
część artys tyczną  z ło ży ł się w y 
stęp zespołów św ietlicowych, 
k tó re  w yko na ły  m. in . „K a n ta 
tę o S ta lin ie “  oraz szereg pie
śni.

U czestn icy akadem ii uchwa
l i l i  wysłać lis t  do towarzysza 
Józefa S ta lina z w yrazam i czci 
i hołdu.

*
ŁÓDŹ. W  red akc ji „D z ienn i

ka Łódzkiego“  odbyła się kon
ferencja  w  spraw ie w spółpracy 
prasy z m łodzieżą sportową.

Zebrani uch w a lili jednogłośnie 
wysłan ie  do towarzysza S talina 
lis tu , w  k tó ry m  a k ty w  sporto
w y m łodzieży łódzkich szkół 
średnich z okaz ji zb liża jące j s:'ę 
70 roczn icy urodzin w :elkiego 
p rzy jac ie la  m łodzieży dem okra
tyczne j całego św iata —  tow a
rzysza Józefa S ta lina przesyła 
M u najserdeczniejsze życzenia 
d ług ich la t  życia.

*
K R A K Ó W . P o lsk i Związek 

N a rc ia rsk i p rzesła ł tow a rzy 
szowi S ta linow i .—  w ielkiem u 
p rzy jac ie lo w i ludu polskiego w 
dniu Jego 70 rocznicy urodzin 
w yra zy  czci i hołdu.

A k ty w  sportow y ZKS „S jfó j- 
n ia -M arym o n t“ , zebrany na 
p ierw sze j naradzie roboczej w 
dniu 17 g rudn ia  1949 r., po
w z ią ł jednogłośnie rezolucję, 
w k tó re j, dla uczczenia 70 rocz
nicy urodzin  towarzysza 
S ta lina , zobowiązuje się wzmóc

pracę, nie ty lk o  na po lu sporto 
wym , ale przede w szystk im , 
wzoru jąc się na sportowcach ra  
dzieckich, pogłębić pracę wycho 
wawczo-ideologiczną.

Sportowcy ZKS „S pó jn ia - 
M arym o n t“  pragną stanąć w 
pierwszych szeregach walczą
cych o wykonanie planu 0-let- 
niego, w ierząc, że tym  samym 
przyczyn ią  się do zwycięstwa 
obozu postępu i  pokoju.

*
K IE L C E . D la  uczczenia 70 rccz 
n icy  urodzin  towarzysza Józefa 
S ta lina  sportowcy zw iązkow i 
województwa kieleckiego posta 
n o w ili zorganizować we wszyst 
k ich  kołach sportowych poga
danki o życiu Józefa S talina 
oraz przesłać pozdrowienia 
b ra tn im  zrzeszeniom sporto
w ym  U k ra in y .

Sportowcy w ie jscy uczczą 70 
rocznicę urodzin  W ie lk iego W o
dza światowego p ro le ta ria tu

Wielki sukces polskich piłkarzy 
związkowych we Francji

Polska —  W ęgry 5 : 2  ( 4 : 1 )

T e rm in a rz  ro z g ry w e k  
o w e fśc ie  do  I I  L ig i  P Z B

W  niedzielę o godz. 11 p rz y 
by ła  do Paryża 40-osobowa e k i
pa po lskich sportowców Zw iąz
ków  Zawodowych, aby wziąć u- 
dz ia ł w  jubileuszowych zawo
dach m iędzynarodowych, orga
nizowanych przez Sportową 
G im nastyczną Federację P ra 
cy (F S G T ), g rupu jącą f ra n 
cuskie robotnicze organizacje 
sportowe.

E kipę polską w ita l i  na dw or
cu pa rysk im  przedstaw icie le 
ambasady RP, delegaci Zarzą
du Głównego FSGT, przedsta
w iciele po lsk ie j p rasy i  po l
skich o rgan izac ji wychodź
czych. L iczn ie  zgrom adzeni Po
lacy i  robotn icy  francuscy u- 
rząd z ili owację naszym spor
towcom. Uwagę obecnych przy 
ciąga ła delegacja m iejscowych 
o rgan izac ji wychodźczych w 
krakow skich  s tro jach  ludowych.

Grupa bokserów zamieszka
ła  jako  goście honorow i, w 
gm in ie  Iv ry ,  k tó re j m erem jest 
b y ły  m in is te r i  prezes FSGT 
—  M arrane.

S kutkiem  późnego w ydan ia 
w iz w jazdowych przez władze 
francusk ie , sportowcy polscy 
m usie li ju ż  po 31/2 godzinach 
od c h w ili ukończenia podróży 
w ystąp ić  na boisku, gdzie spot
k a li się z reprezentacją  p i łk a r 
ską w ęgiersk ich zw iązków za
wodowych.

Wobec 6.000 publiczności, Po 
lacy, k tó rzy  pokazali doskonałą 
i am b itną grę, pokonali W ę
grów  5 :2  (4 :1 ) , zdobywając
bram ki przez Suszczyka, A n io - 
łę, Świcarza, C ieślika i W ie 
czorka. B ra m k i dla W ęgrów 
zdobyli N a gy  i Kovacs, dob ija 
jąc  rz u t w o lny.

D rużyna polska w ys tąp iła  w  
następu jącym  składzie : Borucz, 
Gędłek —  B a rw iń sk i, Suszczyk 
—- Parpan —  W ieczorek, B a
ran —- A n io ła  —  Świcarz —  
C ieślik —  W iśniew ski.

M im o w ysokie j porażki, W ę
g rzy  okazali się zupełnie do
b rą  drużyną, n iew iele ustępu
jącą rep rezentacji narodowej.

M im o to doskonała dyspozycja 
drużyny  po lsk ie j, k tó ra  do 
prze rw y g ra ła  z w ia trem , oraz 
częste s trza ły  naszego ataku i 
pomocy, p rzyczyn iły  się w  efek 
cie do zasłużonego zwycięstwa.

Po p a u z !\  k iedy skutkiem  
niewygodnej podróży wyszły 
na ja w  b ra k i kondycyjne, W ę
g rzy  uzyska li przewagę, nie 
p o tra f i l i  jednak je j w yko rzy
stać, gdyż polskie fo rm ac je  de
fensywne z Boruczem i  P arpa- 
nem na czele p o tra f i ły  skutecz
nie parować wszelkie a tak i.

W  zespole po lskim  nie było 
słabych punktów . W szyscy nasi 
reprezentanci zag ra li bardzo 
dobrze,

P o lscy  b o k s e rz y  
w yg ryw a ją  w  P a ry ż u  1 0 :6

Późnym wieczorem rozegra
ny mecz pięśc iarsk i reprezen
ta c ji Polskich Zw iązków  Za
wodowych z reprezentacją 
Francuskich Zw iązków Zawo
dowych zakończy! się p ięknym  
sukcesem drużyny po lsk ie j w 
stosunku 10:6.

W y n ik i w a lk :
W aga musza —- K a rg ie r (P) 

p rzegra ł na pu nk ty  z T re ille  
(F r . ) ;

waga kogucia —  Grzywocz 
(P .) zrem isow ał z P ie rre  (F .) ;

waga p iórkow a —  ściga ła

(P .) w ypunktow a ł de Souza 
(F .) ;

waga lekka —  Sadowski (P .) 
w y g ra ł na pu n k ty  z Serge (F .)

waga półśrednia —  Chychla 
(P .) —  w y g ra ł na pu n k ty  z 
H u rire m  (F .) ;

waga średnia —  Now ara (P ) 
zrem isował z Pacagnellą (F .) ;

waga półciężka —  Grzelak 
(P .) w y g ra ł na pu nk ty  z Gre- 
n ie r (F .) ;

waga ciężka —  R utkow ski 
(P .) p rze g ra ł na p fin k ty  z 
F ortem  (F .) .

Tylko 5 spotkań w Lidze Koszykowej
A ZS  W arszaw a w y s u n ą ł się na czo ło  ta b e li

N a  p o s ie d z e n iu  Z a rz ą d u  P Z B  od 
b y ło  sie lo s o w a n ie  ro z g ry w e k  o 
w e jś c ie 'd o  I I  L ig i  b o k s e rs k ie j.

M is trz o w s k ie  d ru ż y n y  poszczę -  
g ó ln y c h  o k rę g ó w , k tó re  będą  w a l 
cz y ć  o aw ans do  I I  L ig i  P Z B , p o 
d z ie lo n o  na 4 g ru p y :

I  — g ru p a : W a rsza w a , R zeszów , 
L u b l in .

I I  _  g ru p a : Ł ód ź , C zęs tochow a, 
P o zn a ń .

1X1 — g ru p a : K ra k ó w , W ro c ła w , 
Ś lą sk .

XV — g ru p a : S zczec in , G d a ń sk , 
P o m o rze .

T e rm in a rz  ro z g ry w e k  p rze d s ta  - 
w ia  s ię  n a s tę p u ją c o :

15. I .  — W a rsza w a  — Rzeszów , 
Ł ó d ź  — C zęs tochow a, K r a k ó w  — 
W ro c ła w , S zczec in  — G d a ń sk .

22. I .  — L u b l in  — W a rsza w a , P o 

zn ań  — Ł ó d ź , Ś ląsk  — K ra k ó w , 
P o m o rz e  — S zczec in .

29. I .  — R zeszów  — L u b l in ,  Czę 
s to ch o w a  — P o zn ań , W ro c ła w  — 
Ś ląsk , G d a ń sk  — P o m o rze .

12. I I .  — R zeszów  — W a rsza w a , 
C zęstochow a  — Ł ó d ź , W ro c ła w  — 
K ra k ó w , G d a ń s k  — S zczec in .

19. I I .  — W a rsza w a  — L u b l in ,  
Ł ó d ź  — P o m o rze , K r a k ó w  — 
Ś ląsk , S zczec in  — P o m o rz e .

5. I I I .  — L u b l in  — R zeszów , P o 
z n a ń  — C zęs tochow a, Ś ląsk  — W ro  
c ła w , P o m o rz e  — G d a ń sk .

D ru ż y n y ,  k tó r e  z a jm ą  p ie rw s z e  
m ie js c a  w  p o szcze g ó ln ych  g ru 
p ach , ro z e g ra ją  na je s ie n i s p o tk a 
n ia  k a ż d y  z  k a ż d y m  w  g ru p ie  f i 
n a ło w e j.

Z e s p o ły , k tó r e  z a jm ą  w  k o ń c o 
w y c h  ro z g ry w k a c h  p ie rw s z e  i  d ru  
g ie  m ie js c a , w e jd ą  d o  I I  L ig i  P Z B .

A m e ry k a ń s k i „ s p o r t44
Sędzia sportow y iv każdej 
erokośsi geogra ficzne j ma za 
danie prowadzić bezstronnie 
:u:ody, przestrzegać regu la- 
inów i  wydawać orzeczenia 
iodnie ze sicoim  sumieniem.
W  USA je s t jednak inaczej, 

'is te r Ronnie Gibbs, sędzia 
iwodowej l ig i koszykowej, któ  
I w łaśnie w  w yże j podany 
yosób in te rp re to w a ł swe obo- 
iazk i, m us ia ł zrezygnować z 
ilszych występów', ponieicaż 
cazało się, że... to U SA panu- 
{ zgoła inne obyczaje.
L ig ą  koszykmoą ja k  zresztą 
in n y m i sportam i, rządzą tam  
anażerowie k lubow i i  trene- 

a sędziowie są ty lko  tra -  
■jcjonalną przyczepką, k tó ra  
•eszfo nie ma n ic  do gadania.
__ Za próby bezstronnego

’¡dziowania  —  opowiada w w y  
iadzie  rnr. Gibbs —  spotyka
ni sic w ie lokro tn ie  z groźba
mi ze s trony  trenerów  i  mana- 
crS w  klubowych. Pewnego 
nią zasądziłem fa u l przeciw- 
o jednem u z zespołów. Jego 
rener zagroził m i, że wyśle 

m nie do zw iązku złą op in ię , 
; w yn iku  k tó re j' odbiorą  _ m i 
raw o sędziowania. W  k ilk a  
hw il potem zmuszony byłem

odgwizdać następny fa u l. W te
dy trene r k rz y k n ą ł do m n ie : 
„Ju ż  jesteś wykończony, 
G ibbs !" B ron iąc  przepisów, u- 
kara lem  trene ra  g rzyw ną  50 
dolarów. Jednak władze l ig i nie 
popa rły  mego stanow iska i  n ie t 
za tw ie rd z iły  k a ry  na tre n e ra !

Parę d n i tem u  —  opowiada 
d a le j Gibbs —  sędziowałem z 
kolegą, k tó ry  jednocześnie jes t/ 
urzędn ik iem  lig i.  G ra by ła  b ru  
ta ln a  i  m usie liśm y odgw izdy- 
wać w iele fa u li.  T renerzy obu 
zespołów w y k rz y k iw a li pod na 
szym i adresam i w iele gróźb, 
zauważyłem jednak, że pa rtne 
ro w i dostawało się znacznie 
więcej. K ie dy  po meczu spy ta 
łem go w sza tn i czemu nie za- 
reagował na cbclgi, usłyszałem  
odpowiedź:

—  To m ó j codzienny chleb! 
Trenerzy w ysy ła ją  do l ig i opi
nie o sędziach po każdym me
czu. Jeś li opin ie te są złe, t r a 
c i się pracę, a ja  n ie  mogę so
bie na to pozwolić. Muszę p rz y j 
mować w szystko !

Ten p rz y k ła d  nie wym aga  
kom entarzy, je s t jednak da l
szym dowodem, że spo rt zza 
oceanu to brudny bussines, któ  
ry lamie ch araictery. (G)

K R A K Ó W . —  Ze względu na 
w y jazd  rep rezen tac ji M iędzy
szkolnego K lubu  G im nazja lne
go do Czechosłowacji, odwoła
ne zosta ły mecze L ig i K o 
szykowej, m iędzy „S pó jn ią “  
(Gdańsk) a drużynam i krakow  
sk im i „G w ard ia “  i  AZS.

W  skład drużyny  g im naz ja l
ne j, k tó ra  w y jecha ła  do Cze
chosłowacji, wchodzą czołow i 
zawodnicy „G w ard ii*, z Dąbrów 
skim  na czele.
„K O L E J A R Z “  (P O Z N A Ń ) —  
AZS (W A R S Z A W A ) 58:46

PO ZN A Ń . Spotkanie o m i
strzostwo L ig i Koszykowej 
m iędzy poznańskim  „K o le ja 
rzem “  a warszawskim  AZS-em, 
zakończyło się zasłużonym 
zwvcięstwem  „K o le ja rza “  58:46 
(33:22).

G ra sta ła  na dobrym  pozio^ 
m ie i  przeprowadzona została 
w szybkim  tem pie, zwłaszcza 
do p rze rw y. D rużyna „K o le ja 
rza“  przewyższała przeciw n ika 
lepszym zgraniem  i  dyspozycją 
strza łow ą.

N a jlepszym  zawodnikiem  na 
boisku b y ł Kolaśn iew ski. Obok 
niego w y ró ż n ili się Grzecho- 
w iak i  Jarczyński. W  drużynie 
akadem ików dobrze w yp ad li: 
N ic ińsk i, Dobrucki i  B artos ie 
w icz.

P u n k ty  dla zwycięskiego ze
społu zdobyli: Ko laśn iew ski —  
22, M a tys iak  —  14, Grzecho- 
w ia k  .—• 12, Jarczyński —  7, 
Ł ó j —  3; dla AZS-u: N ic ińsk i 
—  17, K am ińsk i —  13, Do 
b ru ck i i Bartosiew icz —  po 5, 
P op ław sk i —  4, Olesiewicz —  2.

„S P Ó J N IA “  (ŁÓ DŹ) —
„K O L E J A R Z “  (T O R U Ń )

85 : 56
P ie rw szy swój mecz na te re 

nie Łodz i o m is trzostw o L ig i 
Koszykow ej to ru ń sk i „K o le ja rz “  
rozeg ra ł z m iejscową „S pó jn ią “  
u legając je j 56:85 (33:35).

N a jlepszym  graczem na bo i
sku b y ł P aw lak ze „S p ó jn i“ , 
k tó ry  zdobył dla swej drużyny 
26 p k t. Z „K o le ja rz a “  w yróżn i! 
się S tefanowicz —  zdobywca 
15 pkt.

AZS (W A R S Z A W A ) —
Z W IĄ Z K O W IE C  W A R T  A  

44:32
PO ZN AŃ . D rug ie  spotkanie 

o m is trzostw o l ig i  p i łk i koszy

kow ej m iędzy AZS (W arsza
wa) i  poznańską W a rtą  zakoń
czyło się zasłużonym  zwycię - 
stwem drużyny warszawskie j 
44:32 (20:12). D rużyna akade
m ików  zagra ła  o w ie le  lepie j 
n iż  w  spotkaniu z poznańskim  
K ole jarzem . Gospodarze zagra 
l i  zbyt nerwowo i  słabo strze
la li.  W  AZS -ie  w y ró ż n ili się 
Bartosiew icz i  N ic iń sk i w  W ar 
cie —  Dylew icz i  K ub ick i.

P unk ty  dla A ZS -u zdobyli: 
Bartoszewicz -— 15, N ic iń s k i —  
13, K am ińsk i —  10, Popławski 
—  6. D la  W a rty : Dylew icz —  
11, W yb ie ra lsk i —  10, K ara lus 
i  K ub ick i po 4, Borowczyk —  2 
i  Szym ura 1.

K O LE JA R Z  (O STRÓW ) —  
S T A L  (Ś W IĘ T O C H ŁO W IC E ) 

32:31
PO ZN AŃ . Rozegrane w  O- 

s trow iu  W lkp . spotkanie w  p i ł
ce koszykowej, m iędzy ta m te j
szym „K o le ja rzem “  a „S ta lą " 
(Świętochłow ice) zakończyło 
się zwycięstwem  drużyny „K o 
le ja rza “  32:31 (15:9). Gra b y 
ła  bardzo zacięta, a o zwycię
stw ie ostrow ian zadecydowała 
lepsza -kondycja gospodarzy.

P unkty  dla „K o le ja rz a “  zdo
b y li:  Grzęda —  11, Słupianek 
— 8, Garbarek— 5, Kolaśn iew ski

I I  —  3, Cieluch i  Szepareto — 
po 2 oraz S itek —  1.

D la  „S ta li“ : G uetler —  8, 
N agó rsk i —  6, A ndrze jew sk i
—  7, K raw czyk  —  5, Skaw iń
sk i i  K oz io ł —  po 2, K ostus łak
—  1.

Ł K S  W Ł Ó K N IA R Z  
K O L E JA R Z  (T O R U Ń ) 31:67 

ŁÓDŹ. K o le ja rz  (T oruń ) prze 
g ra ł z Ł K S  —  W łókn iarzem  
67:81 (28:36). Mecz s ta ł na 
dobrym  poziom ie technicznym . 
W  drużynie zwycięzców w yróż 
l i i i  się U la tow sk i oraz Ż y liń 
ski. Ten osta tn i zdobył dla swe
go zespołu na jw iększą ilość pun 
któw . N a jlepszym  strzelcem 
K o le ja rzy  b y ł G liński.

W  drug ie j połowie spotkania 
u leg ł poważnej ko n tu z ji nogi 
członek k a d ry  reprezentacyjne j 
M acie jew ski (Ł K S ).

T A B E L I R O Z G R Y W E K  L IG I  
K O S Z Y K O W E J

g ie r  p k t  v o v /. 
J. A Z S —W a rsza w a  8 6 360:290
2. S p ó jn ia —Ł ó d ź  7 6 430:348
3. S p ó jn ia — G d a ń sk  7 8 298:238
4. K o le ja r z —P o zn ań  9 6 433:376
5. Z w ią z k o w ie c -W a r ta  9 5 391:403
6. G w a rd ia —K r a k ó w  6 4 250:298
7. Ł K S - W łó k n ia r z  7 4 378:251
8. K o le ja r z —O s tró w  8 3 232:312
9. A Z S —K ra k ó w  7 2 228:535

10. O g n iw o — C ra c o v ia  5 1 195:221
11. K o le ja r z — T o ru ń  9 1 404:182
12. S ta l-ś w ię to c h lo w ic e  8 1 314:596

przez uaktyw nien ie  gm innych 
Rad Sportu W ie jskiego oraz we 
zmą masowy udzia ł w  akade
miach.

ZS „G w ard ia “  organ izu je  -we 
wszystk ich klubach i  kołach 
sportowych uroczyste zebrania, 
na k tó rych  om ówiony jest ży
ciorys towarzysza Stalina,

*
W R O C ŁA W . D la  uczczenia 

70-te j rocznicy urodzin Józefa 
S talina , w rocław ska „L e g ia “  
zorganizow ała im prezę spor
tową, z udzia łem  drużyn „K o 
le ja rza  —  P o lon ii“  (W arsza
w a ), AZS (W ro c ła w ), repre 
zen tac ji B ytom ia  oraz swoich 
di-użyn. Po uroczystym  o tw ar 
ciu zawodów, okolicznościowe 
przem ówienie na tem at 70-ej 
rocznicy urodzin  W ie lk iego 
Wodza św iatowego P ro le ta 
r ia tu  Józefa S talina , w yg ło s ił 
kp t. K lim aszew ski, a o rk ies tra  
wojskow a odegrała hym n ra  
dziecki i  po lsk i oraz kan tatę
0 S ta lin ie .

Zawody rozpoczął mecz ko
szyków ki, w  k tó rym  AZS (W ro 
c ław ) pokonał, po sto jącej na 
wysokim  poziomie technicz
nym  grze, drużynę „P o lo n ii“  
(W arszaw a) _ 37 : 28 (18:17).
Lepsi technicznie goście nie 
w y trz y m a li meczu kon dycy j
nie. N a jlepszym  wśród nich 
b y ł Z ło tk iew icz, zdobywca 10 
pkt., w  AZS-ie ' na jlepszym  b y ł 
C iupryk, k tó ry  zdobył 17 pkt.

W  przerw ie  meczu zespól 
g im nastyków  „Leg ii* w ykona ł 
szereg efektownych ćwiczeń a- 
krobatycznych, a zawodnicy 
„P a faw agu“  stoczyli pokazo
we w a lk i zapaśnicze.

W  drug im  meczu koszyków-
1 k i „L e g ia “  (W roc ław ) poko
nała niespodziewanie „P o lon ię“  
(W arszaw a) 45 : 43 (26:17).

I W yn ik  ten b y ł na jw iększą nie 
' spodzianką zawodów. „L e g ia “  
zagra ła  bardzo dobrze. N a j
lepszym je j zawodnikiem  b y ł 
M ajew ski, k tó ry  zdobył 23 
pkt. W  „P o lon ii“  w y ró ż n ił się 
Zagórski.

W  dalszych meczach AZS 
(W roc ław ) pokonał „P olon ię“  
(B y tom ) 32:23 (12:12), a „L e 
gia“  -wygrała z „P o lon ią “  (B y 
tom ) 52:33 (16:18).

P R A G A
Na uroczystym  posiedzeniu, 

zwołanym  z okaz ji 70 rocznicy 
urodzin  Generalissimusa S ta li
na, prezydium  Czechosłowac
kiego Sokoła powzięło szereg 
zobowiązań na rok 1950.

Postanowiono ni. in . wyszko
lić  w ielotysięczne kad ry  p iłk a 
rzy , ko la rzy  i  ły ż w ia rz y  oraz 
udostępnić masom pracującym  
w szystkie  dziedziny sportu. 
Sportowcy czechosłowaccy zo
bow iązali się pobić w  roku  
p rzysz łym  50 rekordów  CSR, o- 
siągnąć ja k  najlepsze w yn ik i 
na lekkoa tle tycznych m is trzos
tw ach E uropy w  B rukse li i  na 
zawodach narc ia rsk ich  o „P u  
char T a tr “  oraz powiększyć 
sukcesy, osiągnięte w  bieżącym 
roku  na arenie m iędzynarodo
w e j we w szystk ich  dyscyp li
nach sportowych.

B U K A R E S Z T
W  niedzielę w ys ta rtow a ła  z 

Bukaresztu sztafeta n io tocyklo  
w a z pozdrow ieniam i od spor
towców: rum uńskich dla Gene
ra liss im usa S ta lina Podobne 
sz ta fe ty  w y ru szy ły  ju ż  w  p ią 
tek  i  sobotę z dziewięciu innych 
m iast rum uńskich i  zdążają do 
g ra n icy  rum uńsko-radzieckie j.

20 bm. w  południe nastąp i w 
m iejscowości gran icznej Ungho 
n i przekazanie pism g ra tu la cy j 
nych sportowcom radzieckim , 
k tó rz y  przewiozą je do M oskwy 
i  przekażą Generalissimusowi 
S ta linow i w  dniu 70 rocznicy 
Jego urodzin.

W  dalszym ciągu tu rn ie ju  
kół sportowych okręgu warsza
wskiego rozegrano spotkania 
w siatkówce męskiej, k tóre 
przyn ios ły  następujące w y n i
k i:

RSW  „P ra s a “  I I  —  „E ra “  
(W łochy) 2:0 . Zakłady „ U r 
sus“  S tal —  P L L  Lo t Zw iąz
kowiec 2:0. P L L  Lo t N r  2 — 
L  3 S ta l 2 : 0. „K o le ja rz “  
(T łuszcz) —  Państw. Bank 
Rolny 2:1. CRZZ Związkowiec 
—• St. i W U K F  Ogniwo 2:0. 
Państw. Bank Rolny I I  — 
RSW  „P ra sa “  I  0:2 . PKS N r  
1 Związkowiec —  RSO Spój
nia 2:0. Zakł. Tarcz Ściernych 
S tal —  M in . Żeglugi Ogniwo 
2:0. U rząd Poczt. N r  1 Zw iąz
kowiec —  RSW  „P ra sa “  ul. 
Smolna 2:1. LZS Podkowa Leś 
na —- „M in e x “  Spó jn ia  2:1.

Do dalszej run dy  z a k w a lif i
kow ały się również druży.py,

które , wobec nie staw ienia ■ się 
przeciw kn ika , zdobyły pu nk ty  
walkow erem : K o le ja rz  (Cze
rem cha), K o le ja rz  (F ruszków ), 
SPB Budow lan i, M Z K  N r  1 
Ogniwo, M Z K  N r  3 Ogniwo, 
Państw. Zakł. Zbożowe Spó j
nia, M a rc in ia k  S ta l, K o le ja rz  
(M ińsk  M az.), „P o lim ex“  Spój 
nia.

W  dalszym ciągu tu rn ie ju  
kó ł sportowych, rozegrano w 
sali S U K F  spotkania w  ko
szykówce m ęskie j, k tóre p rzy 
n ios ły  następujące w yn ik i: Sto 
warzyszenie Mechaników (P ru 
szków) —  K o le ja rz  (T łuszcz) 
20:0 w. o., K o le ja rz  (Ż y ra r - 
dów) —  K o le ja rz  (Pruszków') 
37:13 (25 :2 ), CRZZ —  „P o li-  
mex“  Spójn ia 24:21 (15:8), L i
ceum Budowlane Hoża 88 
G U K F  ZM P 51:18 (24 :7 ),
'G U K F  —  C IE C H  Spójnia 
20:0 w. o., I.ZS  Podkowa Leś
ną —  K o le ja rz  -W arszawa 
W schodnia 34:31 (16:18).

Biegacze „K o le ja r z a 44 z T łuszcza  
p rz o d u ją  w k o ła c h  s p o rto w y c h
W  I I I  serii biegów na, prze

ła j dla kó ł sportowych warsza
wskich zakładów p racy s ta rto 
wało 45 zawodników. Bieg, ro 
zegrany na boisku S pó jn i —  
M arym ont, ukończyło 34 zawrod 
ników. Z powodu bardzo złych 
w arunków  atm osferycznych

trasę 3-kilom etrowego biegu 
skrócono do około 2,5 km.

I I I  seria zakończyła się suk
cesem zawodników K o le ja rza  z 
Tłuszcza, k tó rzy  za ję li 6 p ie r
wszych m iejsc. B ieg w y g ra ł 
Padewski w  8:46,2, przed J a 
w orsk im  —  8:52,2 i  O łdakiem 
—  8:56,2.

Ze s p o r tu  w  ZS R R
W  L e n in g ra d z ie , na  k r y t y m  s ta 

d io n ie  ro z g ry w a n e  są o b e c n ie  d ru  
ż y n o w e  m is trz o s tw a  ZS R R  w  za
pasach w  s ty lu  k la s y c z n y m . T u r ,  
n ie j w y k a z u je  p ow a ż n e  p o s tę p y  
m ło d z ie ż y , k tó ra  z p o w o d z e n ie m  
w a lc z y  z r u ty n o w a n y m i m is trz a  - 
m i.

Z  c ie k a w s z y c h  w y n ik ó w  n a le ży  
w y m ie n ić :  M o s k w a  — A z e rb e jd ż a n  
8:4; M o s k w a  — M o łd a w ia  12:0; G ru  
z ja  — E s to n ia  7:4; G ru z ja  — R ep. 
B ia ło ru s k a  7:5; R ep . R o s y js k a  — 
Ł o tw a  9:3. V / p o szcze g ó ln ych  g r u 
p a c h  w y ło n i l i  s ię  n a s tę p u ją c y  f i 

n a liś c i:  M o s k w a , G ru z ja , R ep. Ro
s y js k a  i  U k ra in a .

*
W  d n iu  19 g ru d n ia  ro z p o c z y n a ją  

s ię  w  M o s k w ie  w  C e n tra ln y m  Do 
m u  C z e rw o n e j A r m i i  (C D K A ) k o 
b ie ce  szachow e  m is trz o s tw a  * w ia -  
ta . W  tu r n ie ju  w e ź m ie  u d z ia ł 15 
c z o ło w y c h  s z a c h is te k  ś w ia ta , w  
ty m  4 re p re z e n ta n tk i ZS R R . Do 
tu r n ie ju  z g ło s i ły  s ię  s z a c h is tk l A n  
gLii, C z e c h o s ło w a c ji, D a n ii,  F ra n 
c j i ,  H o la n d ii,  K u b y ,  N ie m ie c k ie j 
R e p u b lik i  D e m o k ra ty c z n e j, P o l
s k i,  W ę g ie r, W ło c h  i  U S A .

W  k i l k u  z d a n ia ch
W  d a lszym  c ią g u  m is trz o s tw  h o 

k e jo w y c h  ZS R R , o d b y ł s ię  w  M o 
s k w ie  m ecz, m ię d z y  d ru ż y n a m i 
m o s k ie w s k im i D y n a m o  j  S k rz y d ła  
S o w ie tó w . S p o tk a n ie  z a k o ń c z y ło  
s ię  w y n ik ie m  2:2 (1:0, 0:0, 1;2).

Z rze sze n ie  S p o rto w e  Z w ią z k o  - 
w le c  o rg a n iz u je  w  d n ia c h  23. X I I .  
49—5. I .  50 r .  w  K a rp a c z u  obóz n - ir

c ia rs k i d la  ju n io ró w .  W  oboz ie  
ty m  w e ź m ie  u d z ia ł 50-ciu  m ło d y c h  
n a rc ia rz y .

$
M ię d z y n a ro d o w y  m ecz h o k e ja  na 

lo d z ie  B rn o  — W ie d e ń  z a k o ń c z y ł 
s ię  w y s o k im  z w y c ię s tw e m  B rn a  
17:1 (4:0, 2:1, 11 ;0). W z w y c ię s k ie j 
d ru ż y n ie  w y r ó ż n i l i  s ię : B a r to n  i  
B u b n ik .

K o m u n ik a c ja  k o le jo w a  
w  o k re s ie  św ią te czn ym

M il io n  p iłk a rz y  w Z S R R  w  1 9 5 0  r .
W  M oskw ie odbyła się nara

da radzieckich ak tyw is tó w  p i ł 
karsk ich , z udzia łem  ok. 200 
trenerów , sędziów i  czołowych 
zawodników. .

Przewodniczący wszechzwiąz 
kowej sekcji p iłk a rs k ie j A d r ia 
nów po dkreś lił s ta ły  w zros t po 
pu larności p i łk i nożnej w  ZSRR 
oraz dalsze umasowienie i  pod

niesienie poziomu te j dyscyp li
ny sportu.

L iczba czynnych p iłk a rz y  
wzrosła  z 340 tys . w  r . 1943 
do 727 tys. w  roku  bieżącym. 
W  roku  1.950 przew iduje się 
dalsze zwiększenie kad ry  p i ł -
ka rzy  do im ponującej 
m iliona  zawodników.

c y fry  1

K o s z y k a rk i B u d a p e s z tu
zw yc ię ża ją  w P radze

M iędzynarodowe spotkanie w 
koszykówce kob ie t Budapeszt 
—  Praga, rozgryw ane w  ra 
mach tu rn ie ju  o w ie lką  N a g ro 
dę P rag i, zakończyło się zasłu
żonym zwycięstwem  reprezen
ta c ji Budapesztu 52:22 (19:13), 
k tó ra  zaję ła pierwsze miejsce 
w tu rn ie ju .

Po w yrów nane j grze w  p ierw  
szej połowie, po przerw ie  W ę
g ie rk i uzysku ją  w yraźną prze

wagę dzięki szybkie j grze i cel
nym  strzałom .

Najlepszą na bo isku by ła  Wę 
g ie rka  Blahome, k tó ra  uzyska
ła  19 pk t., z d rużyny P ra g i na 
wyróżnien ie  zasługuje C hyti- 
lova.

W  ostatecznej k la s y fik a c ji 
tu rn ie ju : 1) Budapeszt —  4 
pkt. 2) B rno —• 2 pkt. 3) Pra 
ga —  0 pk t.

Proniewiczówna 
bije rekord  Polski
Podczas towarzyskiego me

czu pływackiego, m iędzy n a j
lepszymi zespołami Łodzi 
Związkowcem i Ł K S  W łó kn ia 
rzem, Proniew iczówna (Ł K S )
popraw iła  swój w łasny  rekord 
P o lsk i na 100 m st. m ot., uzy
skując dobry czas 1:33,7.

W  ogólnej p u n k ta c ji zwycię
ży li p ływ acy Związkowca 79:68 
pkt., m ając przewagę w  kon
kurencjach męskich, na tom iast 
w konkurencjach kob ie t prze
ważały zawodniczki ŁK S -u .

Z uzyskanych w yn ików  pod
kreś lić  należy czas Je ry  
(Z w iązk .) na 400 m st. dow. 
—  5:13,9. W y n ik  ten je s t o 0,1 
sek. gorszy od rekordu Polski, 
należącego do Jędryska.

Zimowa zaprawa 
kajakowców

W  dniu 7 stycznia 19o0 r . ka 
jakow cy po raz pierwszy w 
Polsce rozpoczną zaprawę zimo 
wą na basenie k ry ty m . In ic ja 
to ram i i wykonawcam i tego sy
stemu przygotow ań do sezonu 
le tn iego są członkowie sekcji 
sportów  wodnych ZKS Spójnia- 
M arym ont.

T ren ing i odbywać się będą 
na basenie Ogniska.

W  o k re s ie  ś w ią t o p ró c z  p o c ią 
g ó w  s ta łego  k u rs o w a n ia , u ru c h o 
m io n e  będą n a s tę p u ją c e  ś w ią te c z 
ne p o c ią g i d o d a tk o w e :

N A  T R A S IE  W A R S Z A W A  - 
G Ł O W N A  — K R A K O W  u ru c h a 
m ia  s ię  p o c ią g  o so b o w y , od je żd ża  
ja c y  z W a rs z a w y  G łó w n e j o god/..
23.40. P rz y ja z d  d o  K ra k o w a  o 
godz. 9.00. P o c ią g  le n  k u rs o w a ć  
b ęd z ie  w  d n ia c h  2 i, 22, 23, 27 i
26 g ru d n ia  o ra z  w  d n ia c h  5 i  8 
s ty c z n ia .

Z  K ra k o w a  p o c ią g  o d ch o d z ić  
b ed z ie  o godz. 20.00 w  d n ia c h : 21, 
22. 23, 26 27 i  28 g ru d n ia  o ra z  w  
d n ia c h  5 i  8 s ty c z n ia . P rz y ja z d  do 
W a rs z a w y  G łó w n e j o godz, 5.1S.

N A  T R A S IE  W A R S Z A W A  • 
G Ł O W N A  — Ł O D 2  Ł A B R Y C Z N A  
u ru c h a m ia  się p o c ią g  o sob o w y , od 
ch o d z ą c y  z W a rs z a w y  G ł. o godz.
19.41. P rz y ja z d  do  Ł o d z i F a b ry c z 
n e j o godz. 22.57. Z  Ł o d z i F o b r. 
o d ja z d  o godz. 14.35, p rz y ja z d  do 
W a rs z a w y  G ł. o godz. 18.10. P o 
c ią g  te n  k u rs o w a ć  będz ie  w  obu  
k ie ru n k a c h  w  d n ia c h  23, 24 1 25 
g ru d n ia .

Ń A  T R A S IE  W A R S Z A W A  G Ł . — 
S Z C Z E C IN  u .rucharm a  s ię  p oc ią g  
o soo b w y , o d je ż d ż a ją c y  z W arsza - 
w y  G łó w n e j o godz. 13.15. P rz y 
ja z d  do  S zczecina  o godz. 2 10. P o 
c iąg  te n  k u rs o w a ć  b ę d z ie  w  
d n ia c h  22, 23, 24. 27 i  28 g ru d n ia . 
Z e  S zczec ina  o d c h o d z ić  b ęd z ie  o 
godz. 14.41. w  d n ia c h  21, 22, 23, 
24 i  27 g ru d n ia .

N A  T R A S IE  W A R S Z A W A  
W S C II. — B IA Ł O G A R D  u ru c h a 
m ia  się p o c ią g  o sob o w y , o d je ż 
d ż a ją c y  z W a rs z a w y  W sch .. o 
godz- 14.50. P rz y ja z d  do B ia ło 
g a rd u  o godz. 4.32. P o c ią g  te n  k u r  
sow ać b ęd z ie  w  d n ia c h  23. 24 i
27 g ru d n ia . Z  B ia ło g a rd u  o d ja zd

R A D Í O

W T O R E K  — 20 G R U D N IA

r r o g r a m  I  — n a  f a l i  1339,3 m .
P ro g ra m  d n ia  8.35, n a  ju t r o  23.55; 

S y g n a ł czasu 12.00; W ia d o m o ś c i 
12.04, 16.00, 20.00, 23.00; W s z e c h n i
ca 9.15.

8.40 „G ło s  m a ją  k o b ie ty “ ; 8.50 — 
9.35 M u z y k a ; 10.00 S k rz y n k a  P C K ;
10.10 D la  p rz e d s z k o li;  10.30 M u z y 
ka  ro z ry w k o w a ; 10.53 In fo rm a c je ;  
10.55 D la  k la s  I  — I I ;  11.15 ^ D z ie c 
k o  u l i c y “  K o s z y k o w s k ie g o ; 11.35 
R o s y js k ie  p ie ś n i lu d o w e ; 12.30 A u 
d y c ja  d la  w s i;  12.55 M e lo d ie  lu d o 
w e ; 13.25 P rz e rw a ; 16.20 K o m p o z y  
to r  ty g o d n ia ; L a u re a c i N a g ró d  S ta - 
l in o w s k c h  w  m u z y c e ; 17.00 D z ie je  
ż y c ia  Józefa  S ta l in a ; 17.20.M u z y k a ; 
17.30 „S ło ń c e  nad  s te p e m “  — P a w - 
le n k i;-  17.50 M u z y k a ; 18.00 T ra s m i-  
s ja  z A k a d e m  U d la  u czcze n ia  70- 
le c ia  u ro d z in  G e n e ra lis s im u s a  Jó
zefa. S ta lin a ; 21.30 M u z y k a  ro z 
ry w k o w a ; 21.45 M u z y k a  s ło w ia ń 
ska 22.15 „N a  m u z y c z n e j f a l i “ ;
23.10 R a d z ie cka  m u z y k a  p o w a ż n a ;
24.00 K o n ie c  a u d y c ji .

P ro g ra m  I I  — na  f a l i  395,8 m .

P ro g ra m  d n ia  7.05, 13.25, na  j u 
t r o  23.10; S y g n a ł czasu 5.13; W ia 
d o m o śc i 5.15, fi.OO, 6.45, 16.00, 20.0Q, 
23.00; W sze ch n ica  8.15.

5.10 P o c z ą te k  a u d y c j i ;  5.20 K o n 
c e r t d la  ś w ia la  p ra c y  z C zecho 
s ło w a c ji ; 6.05 G im n a s ty k a ; 6.15 M u  
z y k a  ro z ry w k o w a ; 7.10 P io s e n k i 
ra d z ie c k ie ; 7.55 R e p e r tu a r  k in  i  
te a tró w ; 8.00 M u z y k a ; 8.35 P rz e 
rw a ;  13.30 Z e s p ó ł A d a m a  W ie rn i-  
k a ; 14.00 Z  ż y c ia  W ę g ie r ; 14.15 
M u z y k a  p o p u la rn a ; 14.55 P C K ,
15.10 „Z je d n o c z e n i“  — s łu c h o w i
sko ; 15.CO „M a le c “  — s łu c h .; 15.50 
M u z y k a  ro z ry w k o w a ; 16.35 M u z y 
ka  ro z ry w k o w a ; 16.50 W ia d o m o 
śc i z te re n u ; 17.00 K o n c e rt, m u z y 
k i  ra d z ie c k ie j;  17.45 A u d y c ja  S P ;
18.00 T ra s m is ja  z A k a d e m ii  d la  
uczczen ia  70-lec ia  u ro d z in  G ene ra  
lis s im u s a  Jó ze fa  S ta lin a ; 21.30 R a 
d z ie c k ie  p io s e n k i;  21.50 — 22.00 P o l 
ska  m u z y k a  p o p u la rn a ; 22.30 
„W s z ę d z ie  b lis k o “  P ia s e c k ie g o ; 
23.15 R ew ia  ra d z ie c k ic h  s o lis tó w ;
24.00 K o n ie c  a u d y c j i .

p o c ią g u  o godz. 18.54 w  d n ia ch  25.
24 i  26 g ru d n ia

Poza ty m  u ru c h o m io n e  będą na 
s tę p u ją c e  ś w ią te c z n e  p o c ią g i d o 
d a tk o w e :

N A  T R A S IE  W A R S Z A W A  G Ł .
—  K R A K Ó W  u ru c h a m ia  się  p o 
c iąg  o so b o w y , o d je ż d ż a ją c y  z 
W a rs z a w y  G ł. o godz. 9.50. P rz y 
ja z d  d o  K ra k o w a  o godz. 18.27. 
P o c ią g  te n  o d e jd z ie  ty lk o  w  d n iu  
24 g ru d n ia .

N A  T R A S IE  W A R S Z A W A  G Ł -
— K A T O W IC E  u ru c h a m ia  s ię  p o 
c iąg  o s o b o w y , o d je ż d ż a ją c y  z W a r 
sza w y  G łó w n e j o godz. 6.30. P rz y 
ja z d  do  K a to w ic  o godz. 8 13. P o 
c iąg  te n  k u rs o w a ć  będ z ie  w  
d n ia c h : 23, 24 i  28 g ru d n ia . O d
ja z d  z K a to w ic  o g odz . 22.04. p rz y  
ja z d  do  W a rs z a w y  o godz. 4.28. 
K u rs o w a ć  b ęd z ie  w  d n ia c h : 22, 23 
i  26 g ru d n ia .

N A  T R A S IE  W A R S Z A W A  
W S C H O D N IA  — L U B L IN  u ru c h a 
m ia  s ię  p o c ią g  osob o w y, o d je ż 
d ż a ją c y  z W a rsza w y  W sc h o d n ie j
0 godz. 8.30. P rz y ja z d  do  L u b l i 
na o g odz . 12.27. Z  L u b lin a  o d 
ja z d  o godz. 16.30. P rz y ja z d  do 
W a rs z a w y  W sch . o godz. 29.45. 
P o c ią g  te n  k u rs o w a ć  będ z ie  w  
obu  k ie ru n k a c h  w  d n ia c h : 23, 24
1 27 g ru d n ia .

R U C H  P O D M IE J S K I
P o c ią g  p o d m ie js k i z W a rs z a w y  

G d. d o  N o w e g o  D w o ru , o d je ż d ż a 
ją c y  o godz. 13.40, w y z n a c z o n y  do 
k u rs o w a n ia  od  17 g ru d n ia  t y lk o  w  
s o b o ty  ro bo cze , b ę d z ie  k u rs o w a ć  
ró w n ie ż  w  d n iu  23 g ru d n ia .

N ie  będą k u rs o w a ć  n a s tę p u ją c e  
p o c ią g i p o d m ie js k ie :

D n ia  25 g ru d n ia  p oc ią g  z W a r
sza w y  G ł. do  S k ie rn ie w ic ,  o d je ż 
d ż a ją c y  o godz. 17.30.

D n ia  26 g ru d n ia  p o c ią g  S k ie rn ie 
w ic e  — W a rsza w a  G ł., p rz y b y w a 
ją c y  o godz. 7.12.

D n ia  25 i  26 g ru d n ia  p o c ią g  7 
W a rs z a w y  S ró d m . do  M iń s k a  
M az., o d je ż d ż a ją c y  o godz. 5 55.

D n ia  25 i  26 g ru d n ia  p oc ią g
M iń s k  M a z . —  W arszaw a  S ró d m ., 
p r z y b y w a ją c y  o g odz . 5.40.

D n ia  25 i  26 g ru d n ia  p o c ią g
W a rsza w a  W sch . — O tw o c k , o d 
je ż d ż a ją c y  o godz. 4.45.

D n ia  25 i  26 g ru d n ia  p oc ią g
O tw o c k  — W a rsza w a  S ró dm -, 
p r z y b y w a ją c y  o g od z . 8.1-7.

T R Y B U N A  L U D U
W ydaw ca: K o m ite t C en tra ln y  
P o lsk ie ! Z jed noczon ej P a rtii 

R obo tn icze j.
R edaguje K o m ite t:  

N a k ła d  R .S .W . „P rasa“ . 
R ed akc ia :

W arszaw a, u l. Sm olna 12. 
T e le fo n y : R ed ak to r N aczelny  
8-22-50. Zastępca R edaktora  
N aczelnego 8-33-28 S ekre tarz  
R e d a k c ji 8-82-29. D z ia ł m ie js k i 
8-71-82. D z ia ł gospodarczy  

8-64-78.
C en tra la : 8 -  82 -  28; 8 -5 1 -0 4 ;
7 -  0 1 -2 2 ; 7 - 0 1 - 2 1 :  8 -5 7 -8 2 .
T e le fo n y  nocne: S e k re ta ria t
8- 32-28. D zia ł k ra jo w y  8-51-04. 
R ed ak to r N ocny 7-01-21, Re
d a k to r T e c h n iczn y  8-57-82,

D z ia ł Depesz 7-01-22.

P R E N U M E R A T  A l
P ren u m e ra ta  m iesięczna w  
k ra ju  z ł 150.— prenum erata  
zbiorow a od 10 egz. na jeden  
adres, p a rty jn a  z ł 75.—, zagra

niczna z ł 300.—.
K o n to  P K O  — N r  1-1374

P rz y  zgłoszeniu p ren u m era ty  
należy podać do k ład ny  i czy 

te ln y  adres.
A d m in is tra c ja : W arszaw a ul.

Sm olna 13. te ł. 8-29-84. 
K o lp o rtaż , te ł. 8-71-80. B iu ro  
R ek la m  i Ogłoszeń 8-50-23. 
D ru k . Z a k ła d y  G ra ficzne  RSW  

„P ras a ", u l. Sm olna 10.
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